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„ wołał z początku protesta w prasie niemieckiej, 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni . 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy 2% przysyłka pocztowa 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „<Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie mie 
„dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą da domu we Lwowie 
ależy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak | zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 


Liwów. 


Dziś: św. Justyny P. M. 
Jutro: św. Brygidy Wdowy. 
| TOORE TR CGHOSKRCT 


Przegląd polityczny. 


Lwów 6 pzździernika. 


Na terażniejszy pobyt cesarza Wilhelma w 
Austrji i na niedawną podróż naszego Cesarza na 
Szłąsk pruski zaczyna zapstrywać się prata euro- 
pejska zupełnie inaczej, riż patrzyła niedawno. 
Jerzcze kilką dni temu uważano te zjazdy za na- 
turalne objawy serdecznych wczuć, które wanały 
w krew narodów, jak rzekła Norddeutscherko; ja- 
kiegoś specjalnego politycznego celu i znaczenia 
zjazdom tym nie dawano; mówiono, że niezaprze- 
czenie szme spotkanie się monarchów jest jaż 
aktem politycznym, bo zacieśnia węzły przyjaźti, 
zbliża jeazcze bardziej, przyzwyczaja oba dwory, 
obie dyplomacje, oba narody do patrzania na te 
dwie monarchje, jako na jakąś całość wyżarego 

J porządku, ale zarsz dodawano, ża jeśli na tych 
zjazdach przyjdą do skutku jakiekolwiek układy, 
to tylko ekonomicznej natury, politycznej zaś — 
Żadne. Nie zgadzało się to z faktem, że parowie 
Kalnoky i Caprivi naradzali się po całych dniach 
zdala od wrzawy manewrów i dworskiego życia, 
ale i ten fakt lekceważono: w przyjaźai są mo- 
narchowie, cóż tedy dziwnego, że ich najbliżsi 
pomocnicy mają ze sobą dużo do mówienia! 

Nagle teraz niektóre dzienniki zaczynają na 
tę sprawę inaczej się zapatrywać. Stało się to 
może pod wpływam artykułu w nader znaczącem 
piśmie Preus. Jahrbucher — artyknłu, o kiórym 
donosi nasz berliński korespondent w dzisiejszym 
liście. Na zmianę poglądów oddziałało może i te, 
że Norddeutscherka rzekła, iż na zjeżdaje gc% ön- 
brunnzkim duchem znajdoja sią i trzeci (włotki) 
nojusznik. Dość, iż teraz prana europejska przy- 
pisuje tym zjazdom specjalne polityczne cele, 
domyśla nię jakichś ostatnich przygotowsń do 
czegoś, co się oblecze w skończoną formę za dni 
kilkanaście, mianowicie w ktńcu października, 2l- 
bawiem wtedy, w Kelonji, odbędzie sią wrzekoma 
zjazd Capriviego, Kalnoky'ego, Crispiego i Salin- 
bury'sgo. Te nowe poglądy najsiiniej występują 
w prasie angielskiej, ała i Debaty zgadzają sią 
ną nie, i włoska Tribuna nie uważa ich za chy 
bione. Po co są owa przygotowania, jakia okolicz- 

"ności ich wymagają? — tego zaledwie domyśleć 
ałę można i to jeno w takim razie, jeśli przypu- 
ścimy, że dawniejszy artykuł Preus. J- hrbucher 
o fatalnych skutkach zjazdu w Narwie odmslo- 
wał rzecz wiernie. Jak wiadomo, ów artykuł wy- 


teraz zaś ona zaczyna wypowiadać mniej włęcej 
to szmo. Dodajmy, ża dzienniki francuskie Í an- 
g'eiskia cdrazu zapisały ujemny rezultat wizyty 
w Narwie i że wnet po nim prasa duńska zaczęła 
rozważać potrzebą wyrażsego zaakcentowania neu- 
tralnoś i dań:kiej w wypadkach, które się „włdo- 
cznie zbliżają", asibowiem tylko w ten aposób Da- 
nja nie będzie potrzebowała obawiać się Niemiec, 
a więc uniknie wydatków na pośpieszne uzbroje- 
nie grarie. O ujemnym rezultacie wizyty w Nar- 
wie półsłówkami dużo mówią niemieckie dzienni- 
ki, znś Dziennik Poznański otrzymał następującą 
informacją : 

„Na mocy osobistych informacyj od pułkownika, 
towarzyszącego cesarzowi Wilhelmowi w podróży po- 
tersburskiej mogę zapewnić, że przyjęcie cesarza 
niemieckiego było więcej jak zimne. — Pałkownik 
wspomniany, nie żądając bynajmniej dyskrecji, opo- 
wiadał, że sytuacja była często taka naprężona, że 
tylko cierpliwości i wysokiemu taktowi cesarza Wil- 
helma można było przypisać, łe wyjazd nie nastąpił 
prędzej, jak zamierzano. — Podczas obiadów cesarz 
Wilhelm z największą swobodą i uprzejmością „payait 
les frais de la conversation“ (prowadził rozmowę), 
podczas gdy car zaledwie usta otwierał.“ 

Zanotowaliśmy ten zwrot w poglądach pra- 
gy europejskiej, ale sami nie angażujemy się w tym 
kierunku. Jak pierwej, posiadając wyborne infor- 
macje, nie przywiązywaliśmy wagi do „zjazdu 
w Narwie, a w zjeździe rohnstockim widzieliśmy 
objaw serdecznej przyjaźni, tak i teraz, nie zmie- 
niając tego poglądu, nie widzimy racji oddawać 
się jakimś pewsymistycznym oczekiwaniom. Jeśli 
w Kołonji rzeczywiście się zjadą czterej ministro- 
wie — eo dotąd jest wątpliwem — to będzie 
fakt naprawdę demonstracyjny i dający dużo do 


— „myślenia. Jednakże wszystko przemawia za tem, 


= 
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że do zjazdu tego nie przyjdzie. 


Pan Tatiszczew, eks-dyplomata rosyjski, któ- 
ry — jak wiadomo — był niedawno w Bułgacji, 
tam rozmawiał z wybitnemi osobistościami i wró- 
ciwszy do domu opisał wszystko co widział i sły- 
szal w Russkim Wiestniku, otrzymał naraz trzy 
zarzuty kłamstwa: zaprzeczyła mu Polit. Corr. 
jakoby p. Burian odzywał się lekceważąco o Stam- 
bułowie; zaprzeczyła Norddeutscherka, jakoby nie- 
miecki jeneralny konsul p. Wangenkeim grał stale 
dwulicową rolę, bo pozornie nie uznawał księcia 
Ferdynanda, a w gruncie rzeczy był jego pouf- 
nym doradzcą, w czem jednak ani na włos nie 
przekroczył instrukcyj z Berlina; zaprzeczył mu 
wreszcie Stambułów — i ten najostrzej, bo też o 
nim p. Tatiszczew pisał, maczając pióro nie w atra- 
mencie, ale w fantazji bardzo rozhukanej. Poała- 
chajmy tylko co Stambułów wrzekomo mówił ro- 
Byjskiemu publicyście. | 

„Zawsze byłem gorącym zwolennikiem poro- 
zumienia z Rosją. Boli mię zatarg z nią i pan 
Zapewne przyzna, że ja niczem ris cbrazilem na~ 
azych oswodzicieli. W Petersburgu podobno gnie- 
Waja się ną mnie za uzyskanie beretów dla buł- 
BArgkich biskupów w Macedonji. Ależ tych bere- 
tów dawniej sama Rosja domagała się od Porty; 
to jedno, drugie zaś: ja wcale nia przywiązaję 
wielkiej wagi do tej kwestji, gdyż przez nią upu- 
Ściłem z ręki ważniejszą: postanowiliśmy byli o- 
głosić nasze niepod egłość całkowity, jeżeli Porta 
odmówi nam beretów“. 

Otóż Stambułów ogłosił: „Ponieważ p Ta- 

„jiszczew nie powiedział o mnie ani słowa prawdy, 
przeto nważam się za zwolnionego od przyrzeczo- 
nej dyskrecji i oznajmiam jak się rzecz miała. 
Przybył do mnie p, Tatiazczew z następującem 0- 
świadczeniem. Po doprowadzeniu do skutku goja- 
sza franko-loxyjskiego ntało się dla Rosji kwestją 


r 


i 
pierwszorzędnej wagi pogodzeić sig z Bulgarją. 


W imieniu najwybitniejszych osobistości w Rosji 
przyrzekł p. Tatiszezew przedstawić carowi odpo-. 
wiedni memorjał. Potem on eam, albo może kto inny 
przyjedzie do Ssfji, ale jaż nie w charakterze po- 
ufnym, jak tym razam, lecz jako urzędawy peł- 
nomocnik do rokowań Wszelako pierwej trzeba ` 
Bię zgodzić na podstawy zgody. I tu p. Tatiszezew | 
podał mi projekt traktatu. Przeczytałem: „„Rocja ; 
przyrzeka uznać ka. Ferdynanda i niepodległość ! 
bułgęaraką od sułtana, oraz popierać zabór Mace- i 
donji, w zamian zaś żada konwencji wojskowej, 
oddania armji bułgarskiej pod naczelne kierownict- 
wo rozyjskiego wodzą i odstąpienia Rosji Burgasu | 
na stację dla flaty wojennej**. Oddałem ton 
koncent p. Tatiszczowowi, rzekłeczy mu krótko, że 
pogodzenia się z Rosją na takich warnnkśch Jest | 
dla Bołgarji zgoła niemożliwe*, i 

To oświzdczenie p. Stambułowa kompromi- | 
tnje nietylko p. Tatiszczewa, ale i Rosje, bo wia- 
domo, że peterzburaka dyplomacja posługuja sią 
z reguły woientarjnezami i wolentarjuszkami przy 
rozpoczynaniu jakichkolwiek rckowsań. Osobistości 
całkiem prywatne, często damy, otrzymują polece- i 
nie od rządu rosyjskiego wysondować to lub owo, | 
za co biorą auta gratyfikacje. Otóż i p.Tatłszczew | 
widocznie był taką sondą. Misja mu się nie pe- j} 
wiodła, więc wszysiko spada na jego barki, rząd | 
nie jest odpowiedzialny, ale też cała Europa wie, 
co œ tom myśleć. 


Finlandzkie dzienniki ogłosiły wezwanie do 
powszechnego protestu przeciw zarządzeniom rus- 
syfikacyjnym. Cały naród powinien sig podpisać 
na adresie do wielkiego księcia (t. j. do cara), 
zaś w adresie tym będą wykazane wszystkie sprze- 
czności rozporządzeń ruszczących instytucje fin- 
Jandzkie z uroczystemi przyrzeczeniami, zaprzy- 
siężonemi przez carów za siebie i za swych na» 
stępców, Dla ułożenia adresu odbędzie nię zgroma- 
dzenia lndowe wybrane w ten sposób, że każda 
gmina wyszla swego specjalnego pzzedstawiciola. 
W adresie bedzia wyrażona „niszachwiana”* na- 
dzieja, że wieżki książa nie pozwoli krzywdzić 
swego wiernego narodn. Cos podobnego myśmy 
zrobili przed rokiem 1831, kłedy chcielismy od- 
dzielić króla polskiego od imperatora Wseechrosji, 
Finlandczycy mają więc przykład, co z tego będzie. 
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Korespondencje: 


Wiedeń 2 października. 

(?) Półurzędowe komentarze o zjeździa mo- 
narchów sgadznja sio niemak zugałaułe z towa za- 
patrywaniami, które wzpowiedziąłam w listach | 
moich do Was. Podnoszą ona, że ag ZH. 
określonych, nowych cełów zjazdy te nie mają; | 
w Robnstocku lustrowano tylko sprzymierzaną i 
armję, a nia była miejsca, ani powoda do jakichś 
nowych umów. Wizyta w Wiednia jest onobiata, 
jakgdyby prywatna, a jak w Robnstocku manife- 
stowano wspólność broni, tak w Wiedniu manfa- 
stawano wspólność nezać, radosrą świadomość 
udów o wartości przymierza i o wastości przyja- 
áni. Alə żli ludzie wszystko przekręca, więc też 
teraz utrzymują, Że dlatego za poprzedniego 
pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu był tylko 
ceremouiał wojskowy, iż wówczas uważano nie- 
miecką centralistyczną Opozycję za niepatrjo- 
tyczną, a madto obawiano się ekrajnych mani- 
festacyj wielkoriemieckich, którehy obu strensm, 
tak gospodarzowi jak gościowi, były niemiieri, 
Teraz już inne jest położenie — według tych 
chytrych polityków — teraz Czesi są burzyciela- 
mi pokoju, natomiast przekonano się, że tylko 
Niemcy rą lojalni i rozumni, a frakcja skrajno- 
narodowa zupełnie zniknęła z widowni wobec sci- 
słości przymierza obu państw i obu monarchów. 
Więc usiłoją ci komentaterowie wyciagnąć ze 
zjazdu korzyść wyłączną dia opozycji. Mylą sią 
atoli co do faktów. Za poprzedniego pobytu wi- 
tauo tutaj urzędownia i wojskowo osobistość no- 
wą, sprzymierzeńca, który przymierze odziedziczył, 
lecz nis było wiadomem, co on ssm o niem my- 
sli, jak on sam się postawi, jak będzie działał? 
Na to pytanie nastąpiły w ciąga dwóch lat odpo: 
wiedzi wyraźne, pewne, tak co do polityki w ogóle, 
jak i co do osobistego stosunku cesarza niemiec 
kiego do cezarzą auatrjackiego, Teraz więc przy- 
był człowiek nie nowy, nie pytajnik, ale sprzy- 
mierzeniec i przyjaciel. Teraz nie było potrzeby 
zadowalniać się etykietą, ani też obawy uchybie- 
nia jak m brakiem etykiety; teraz można było 
obejść się bez formalności, zostawić ludowi swo- 
bodą manifestowania, a obcowania monarchów 
uczynić także swobodnem, niekzępowanem. Oto 
zą powody prawdziwe odmiennego teraz przy- 
jgcia cesarza Wilhelma — nie zaś owe naciągane 
chytrze wywody. r 

Swoją drogą, Czesi, jak zwykle, nie mogli 
się powstrzymać od niataktu, musieli wystrzelić 
na wiatr i skompromitować się jeden raz więcej. 
Waszak nikt się ich o zdanie i uczucia nie pytał, 
mogli więc milczeć i zadowoluić się tem milcze- 
niem, a nie głosić teraz właśnie i teraz znowu 
swoich zastrzeżeń przeciw gościowi cesarskiemu i 
przeciw przymierzu. Egerje czeskiej Politik ką fa- 
talnemi boginkami, które radzą jak najgorzej. 
I zrywają się Czesi przeciw polityce całej stodka- 
wej Europy wtedy, gdy sami wkroczyli na bez- 
dioża, gdy przyszłość swoję i pozycję teraźniajszą 
narazili. Awanturują się w zakresie zawnętrznej 
polityki wtedy, gdy na konferencjach swoich pod- 
noszą rztańdar wielkiej, ba, największej „polityki 
panczeskiej. 

Pękła bomba; chciał nareszcie Gregr poka- 
zać, że przecież coś wymyślić potrafi. I wymyślił 
rzecz starą, a w chwili najniestosowniejszej i na 


iność do wojny lub o prowokowanie jej. 
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wyłącznie Czesi, a przeto Nieme byliby czynti- 
kiem nie równorzędnym, ale psbiym. Czyliż ta- 
kiemi biagami myśli Gregr wdumsnić Niemców, 
albo w ogóle kogokolwiek, opróc głupiego mo- 
tłocha czeskiego ? Ale bo też tm szowinistom 
chorym na manie de grandeur z®je się, ża eni 
są w atanie pożreć Niemców, siedących tam od 
wieków i mających za kobą 30 mljonów narodu 
niemieckiego ! 

Zdaja się, że Staroczesi uzmją, iż na gerjo 
z Gregrami rozprawiać się nie mona. Moża wi- 
dząc ludzi tak riebezpiecznie chrych, ryzykują- 
cych wrzystko co ugoda dzjemkumi ozdrowieją, 
ochioną i wzmogą się do akcji zdrowej i heno- 
rowej. 
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Berli, 4 października. 

(G) „Umarli prędko jeżłżą* — powiedział 
poeta niemiecki. Doprawdy, pditycy niemieccy, a 
raczej pruscy, cwałują jeszcze prędzej. Dawnożto 
Polska była dla nich zaledwie geograficznym ter- 
minem? dawnoż nawet cień myśli o dziejowej 
sprawiedliwości względem na uważali oni za 
zbrodnię? A dziś jakże prędzo to się zmieniło! 
Posłuchajcie co w ostatnim zesycie pisma Preussi- 
sche Jahrbücher, organu ultra pruskiego, związa- 
nego tradycją, myślą i stosunkami z r adem ber- 
lińskim, pisze prof. Delbrück. — Tłumaczę do- 
słownie : H 

„Oderwane od Niemiec Inflanty wierne były 


| obcym monarchom, którzy im panowali, i speł- 


niały wszystkie swe obowiązki, żądając w zamian 
dotrzymania zagwarantowanych ch praw i swo- 
bód. Gdyby nie domagały się tego i twardo nie 
stały przy swych słusznych żądiniach, możnaby 
ich było oskarżyć o podłe usposobienie i nędzny 
charakter.“ 

Ach! myśmy za obronę praw naszych, także 
uroczyście zagwarantowanych, nagłuchałi się od 
Bismarka i jego miljonowych mameluków tyle 
szyderstw i hańbiących przezwisk! My za to do- 
tychczas tak straszliwie cierpim L.. Lecz słuchaj- 
my, co dalej piszą Pruskie Roczniki. 

« „Posłowie polscy w parlamencie (niemieckim) 
głosując za projektem wojskowym, udowodnili, że 
pojmują położenie wskazówki na dziejowym zega- 
rze. Wojna, która się zerwie, będzie się toczyła 
nietylko o oswobodzanie tej nismieckiej ziemi (In- 
flant), ale także o restytucję polskiego narodowe- 
go państwa. Pierwsze ztych dwóch zadań spełnią 
Hohenzollernowie ; drugie będzie obowiązkiem 
Habsburgów. Królestwo polskie z Galicję, rozsze- 
rzoną aż po Odesę, która staniesię głównym por- 
tem tego państwa, dźwignie cię,pod berłem człon- 
ua domu iśawikusskiogo jazo UziGine-pizOdinneee 2 


jako osłona dla przyszłego pogranicznego kraja : 


niemieckiego cd zatoki ryzkiej do fińskiej Tak 
będzie. Bez obaw wypowiadamy to głośno i o- 
twarcie, bo mas nikt podejrzywać nie może o Sa 

ie 
Moskoviten, którzy ją prowokują i wyraźnie jej 


Rok 1890. \ 


Z zamiejscowa prenumerata 
się należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 6 et. do każ- 
dego listu. 
Miejscawą prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwiks 5 
« ul. Jagiellońskiej liczba 4 
a „ Ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba $ 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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przedłożeniucgejmowi bndźetu ra r. 1891.04 czatu, 
jak Węgry posiadają odrębność administracyjną, 
jest to pierwszy ich budżet państwowy, który nie 
za mknięto niedoboram, lacz nedwyżką dochodów 
nad wydatkami. Jest ona wprawdzie w Gbac kil- 
kuset miijonowego budżstu znikomo małą, lecz 
sam już fakt, że bez uciekania sią do nadzwy- 
czajnych żródeł dochodów, jak sprzedaż nierucho- 
mości państwowych, i pomimo podwyższenia pre- 
liminowanych wydatków o kiłksnaście milionów, 
zdołano omirąć niedobór — świadczy wjmownie 
o znacznej poprawie ekonomicznego bytu Węgier. 
Świadczy o tem przedewszystkiem wzmaeniona 
siła podatkowa Węgier, która przejawia Się w pod- 
wyższeniu się cjfry zwykłych deskołów państwa 
z 348,134 965 na 365,490.383, przeto o poważną. 
cyfrę 10,855 418 zł. Do tego wyniku przyczyniły 
mię przeważnie dochody ministeratwa handlu, któ- 
re dadzą nadwyżkę 7,360.000 zł ,a wśród których 
dochody węgierskich kolei państwowych rokują 
korzystniejszy rezultat o 3,800.000 zł. P. mini- 
ster skarbu nie wahał rie ani chwili nad przyję- 
ciem da ogólnego budżetu tej nadwyżki, już bo- 
wiem rok ubiegły i bieżący stwierdził, iż reforma 
taryf i rozszerzenie coraz dalsze gisci kolei pań- 
stwowych corocznie podwyższają wydatność tego 
źródła dochodów państwowych. Obok ministerstwa 
handlu idzie ministerstwo rolnictwa z stosunkowo 
dosyć znaczną podwyżką swoich dochodów. Wy- 
nosi ona 780.000 zł, a zawdzięcza ją karb pań- 
stwa głównie racjonalniejszej gospodarce lasowej 
w dobrach krajowych. 

Dalsze nadwyżki w dochodach preliminuje 
p. minister w podatku spożywczym o 1,676.000 
al, w stemplzch i należytościach o 420000 sł., 
w opłatach szynkarakich o 2,500.000 zł. —a wis- 
dziony raztropną przezornością pozostawia p. mi- 
nister dochód z podatków stałych bezpośrednich, 
mimo przeprowadzonej reformy w poberzei wymia- 
rze podatku dochodowsgo i zarokkowego, pra- 
[aż na poziomie przeszłorocznym, zadowalniając 
się podwyższeniem tego potężnego Źródła dócho- 
| dów państwowych (90,800.000 zł.) o stosunkowo 
|nądor drobną kwotę 600.000 zł. Przyczynę tej 
nadzwyczajnej i niezwykłej wztrzemiężliwości wy- 
tłómaczył p. Weckerle tem, iż woli opierać się 
w budżetowania na cyfrach stetych, nieulegają - 
cych łatwo większym zmianom, niż olśniewąć kraj 
ii jego reprezentację fajerwerkiem aziucznie ugra- 
|powanych i nad miarę w górę wyśrabowanych 
i cyfer budżetowych. Tak postępując p. Weckerle 
lnie obawia się wcale, aby znaczne i coraz bar- 
dziej wzrastające wkłady ekonomiczna mogły za- 
jehwiać równowagę finansową Węgier, i przaciwnia, 
"wierzy GT, Oparty ua dożychuzaacwgch romnitstnyi 


EE ET OZ Z o w w, 


i peborze podatków w r. b, iż bez odwoływania 
‘slg do nowych żcódeł dorhżdów pańs wawych ga- 
mo intenzywne zużytkowanie obecnych ż*ódeł do- 
chodów, potrafi na długi szereg lat zabazpieczyć 
rozwój ekonomiczny Węgier i podnieśś kredyt 
państwa. Wierę w finansową Żywotność Węgier 
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życzą, niechże wiedzą jaką stawkę kładą do puli | widzi p. miaister skarbu w zwiększeniu się preii- 
tego wielkiego preferansa historycznego, który się | minarza w;datków na r. 1891 i pomtiecz'zeniu ich 
rozegra.“ i w prelimisarza dochodów bez uciekanią się d» 

Powaga i znaczenie Preus. Jahrbücher 8ą i zaciągania nowych długów. Zwiększenie fo obli- 
tak wielkie, że powyższego artykułu nie można | cza preliminarz na kwotę przeszło 13 miljon. zł, 
wziąć za objaw zwyczajnej odmiany humoru. Za- | w której zwykłe potrzeby państwa mieszczą mię 
cząłem badać dla czego właśnie teraz, gdy cesarz | z cyfrą 11,750 000 zł. i zawierają w sobie zwięk- 
Wilhelm II jest tak serdecznia przyjmowany W | szone wydatki tak na cele administracyjne — re- 
Wiedniu, co Rosjan wielce drażni, dla czego tak | formę politycznego zarządu państwa i sądowni- 
prędko po wizycie w Narwie odezwały się głosy | ctwa — jak na cela inwestycyjne w dziale misi- 
podobnego rodzaju. I dowiedziałem się, Że zjazd | sterastw handlu i rolnictwa. 
narwski rozwiał wszystkie zładzenia cesarza Wil- Cyfry bndżetawa i wywód p. Weckeriego 
helma, który wstępował na tron z głęboką wiarą | przyjął sejm węgierzki s Żywam zadowolnieniem, 
w możliwość zgody z Rosją. W Peteraburgu nie- | ą my, którzy piisie badamy rozwój ekonomiczny 
tylko nie chciano skorzystać z jego życzliwości, | naszych sąsiadów z po za Karpat i miejedaakro- 
ale jego samego zrażono do siebie z całą Świado- i tanie im zszdrościmy ich rzatkości i przedsiębior- 
mością. Lecz jeśli względem niego musiano za- | czości—nzczerze im wingzujamy podobnego gukcasu 
chowywać bodaj pozory grzeczności, to otoczeniu | finansowego, jakim bezsprzeczuie jest ich budżet 
jego poprostu pokazywano plecy. Wszyscy dwo- | państwowy na rok 1891. 
rzanie cesarza byli bardzo rozżateni — i tem się 
tłómaczy to, że dygnitarze rosyjscy nie otrzymali 
niemieckich dekoracyj. Car jeden starał się wy- 
nagrodzić gościom przykrości, doznawane przez 
nich od wrogo usposobionych dygnitarzy; Capri- 
viemu dał bardzo wysoki order; innym dał mniej- 
sze, lecz także cenne. Więcej nie zrobić mie 
mógł, a pod względem politycznym już absolu- 
tnie nie. Niemieccy goście wywieżli z Narwy 
przekonanie, że chociaż ear wojny nie chce, oną 
jednak będzie, gdy jej zapragną królewięta ro- 
Byjscy — przemożne panslawistów stronnictwo. 

I oto dla tego zaraz po zjeździe narwskim 
Wilhelm II z takua naciskiem mówił o brater- 
stwie broni z Anstrją na pokładzie statku „Ra- 
dolf* — dla tego takie znaczące wyrazy padły 
z ust obu cesarzy po manewrach szłązkich 
dla tego teraźniejszy pobyt Waiihelma II w Au- 
strji służy piewszorzędnym dziennikom tutejszym, 
jak Norddcuscherka, Post, National Zty. do pod- 
noszenia siły i trwałości „sojuszu narodów.* 

Zmiana w ministerjam wojny znów się od- 
wlekła, chociaż zapewne nie na długo. Zwłoka 
wynikła z powodu jakiegoś starcia podczas ma- 
newtów Bziązkich między jenerałem komenderu- 
Jącym Leszczyńskim a szefem głównego sztabu hr. 
Waldersee. Wbrew rozkazom tego szefa, poczynił 
Leszczyński jakieś rozporządzenia, które okazały 
się bardzo skutecznemi. W skutek tego wybu- 
chła scysja między tymi panami. Więc zanim ta 
kwostja nie wyjaśni się, niepodobna Leszczyń- 


Sprawy austrjackie. 


Jeszcze jeden mandat poselski z Wiednia 
dostanie się prawdopodobnie kandydatowi chrześ- 
cijańsko socjalnego stronnictwa. W dzielnicy Land- 
strasse odbył mię w sobotę ponowny wybór, gdyż 
przy pierwszym wyborze Żaden z kandydatów nie 
otrzymał absolutnej większości. Kandydowali tam 
liberał dr. Griibl, kandydat chrześcijańsko gocjsl- 
nego stronnictwa ksiądz Schnabl, wikary w ko- 
ściele sw. Otmara i budowniczy Schulza, zwolen- 
nik programu Schoener<ra. Przy pierwszym wy- 
borze, t. j. w ubiegły czwartek, otrzymał na 4500 
głosujących liberał Gxiibl 2131 głosów, ks. 
Schnabi 1946, a Schulze 393 głosów. Nowa or- 
dynacja wyborcza dolno-austzjacka postanawia, 
że jeśli przy pierwszym wyborze żaden kandydat 
absolutnej większości nia otrzyma, to należy 
przedsięwziąć całkiem mowy wybór, a dopiero, 
gdyby ı ten do skutku nie doprowadził, wówczas 
należy przedsięwziąć wybór ściślejszy między 
dwoma kandydatami, którzy otrzymali największą 
liczbę głosów. 

Owóż przedaięwzięto w gobotę ponowny wy- 
bór, który znów nie przyniósł rezuitatu, gdyż ks. 
Schnablowi brakowało 31 głosów do absolutnej 
większości. Otrzymał on 2438 głosów. Dr. Griibsl 
zaś 2378, 101 głosów padło na Schultzego. Dziś 
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|nte pozwoli im zagiądać razem z tym czło- 
wiekiem. 

„Sehneidrowi powiedział w roku 1883 pan 5. 
| publicznie, że jest... w r. 1884 powiedział mu p. 
W., że jest., a w r. 1885 powiedział mu pan X. 
ża jest..; wyrazy te kropkujemy tylko, bo przy- 
zwoitość nie pozwala nam wydrukować ich.“ 

Kto zna sposób postępowania wiedeńskich 
dzienników liberalnych, tego śmiech pusty zbierze 
na to usprawiedliwianie się względami przy- 

| zwoitości. D:iensiki te, jeżeli wiedzą csś skanda- 
| liecztego o swyta przeciwniku, to nie wykropko- 
wuję tego, ale tłustemi czcionkami drukują. Po- 
dobnie traktują dzienuiki liberalne i innych po- 
słów. (© mechaniku Haucku piszą, że dla szkół 
| miejskich dostarczał złe przyrządy fizykalne itp. 
| Na wyborców chrześcijańskich potwarze te nie ro- 
bią wrażenia, na jakie były obliczone, przeciwnie 
jeszcze bardziej rozjątrzają ich przeciw liberałom. 
Na wszystkie te napaści odpowiadają chrześcijań- 
scy wyborcy liberałom: 

„Na przyszły rok, przy wyborach do Rady 
państwa, zobaczymy się znowu“. 

Na wspomienie przyszłorocznych wyborów 
drżą już dziś z obawy liberałowie, to też organa 
ich zalecają jako jedyny ratunek dla Austrji za- 
prowadzenie powszechnego | rawa głosowania. Nie 
tr:dno zrozumieć, dla czego liberalne dzienniki 
tak gorąco pragną powszechnych wyborów. One 
nadałyby prawo głosowania tym wszystkim żydkom 
wiedeńskim, którzy życie swe pędzą na koryta- 
rzach giełdy, trotuarach, w kawiarniach, a poda- 
tków żadnych nie płacą, ich głosy naturalnie tyl- 
ko liberałom dostać się muszą. 

Drugą nadzieją liberałów są robotnicy. Ileż 
to tysięcy robotników pracuje u izraelickich fa- 
brykantów i przemysłowców i jest od nich ślepo 
zależnych. Taki robotnik-wyborca musi głosować 
na tego, na kogo mu każe jego chlebodawcą, a 
zatem znów liberałowie zyskać muszą. Jeśli zaś 
robotnik nie da się zmusić i raczej chleb stracić 
woli, aniżeli głosować tak jak mu każą, to będzie 
spównością głosował na socjalistę, ci zaś s8 W 
liberalnym obozie dość miłe widziani, i zawsze 
woli liberał dziesięciu socjalistów, aniżeli jednego 
konserwatystę lub gorliwego katolika. 

„Miejmy i my w parlamencie naszym Be- 
błów i Liebknechtów, to nie nie szkodzi“, tak 
myślą sobie liberałowie — tymczasem, da Bóg, 
nie prędko jeszcze przyjdzie do tego. 

j LA 
Sprawa rekursów 
przeciw=roklamacyjnym orzeczeniom Dyr. 


funduszu propinacyjnego. 


Na porządku dziennym piątkowago posie- 
dzenia dyrekcji fandaszn propinacyjnego stała 
sprawa ponownych orzeczeń reklemacyjnych w tych 
wypadkach, w których trybunał administracyjny 
uchyli? poprzednio orzeczenin dyrekcji. Przy uchwa- 
leniu ustawy Ssjm dążył do tego, by orzeczenia 
reklamacyjne były ztanowcze i nia podlegały dal- 
szamu tokowi instaacji. W tym celu odjęto re- 
kiamąntom prawa rezarsu Qo ministerstwa, a ZA- 
razem starano sie usunąć kompetencje trybunału 
adminiatracyjnego ksoptując jednego radzcę sądu 
wyższego w kkład Dyrekcji, orzeczenia bowiem 
takiego ciala mieszanego nie podlegają rzeczone- 
mu trybunałowi. Stylizacja ustawy jednak pod 
tym względem okazała się niedoktądną: Trybunał 
uznał się kompetentnym z tego powodu, że żaden 
z paragrafów ustawy nie czyni zawisłam ważności 
uchwały Dyrekcji od obecności radzcy sądowego, 
a tylko w razia takiego postanowienia stałoby 
się zadość wazelkim warunkom, od których wy- 
kłuczenie kompetencji trybunsłu jest zawiałem. 

Co do rzeczy samej, to orzeczanią dyrekcji 
były z tego powodu zwalczane, ża przy ozną- 
czania dochodu reklamowanego potrącano z kwoty 
fasyjnej tę część dochodu, od której wymierzały 
włędze podatek zarcbkowy, a za podatawę do Te- 
kłamacji brano jedynie czysty dochód, podpa- 
dający podatkowi dochodowemu, opierając się 
na ścisłej interpretacji $ 7ga ustawy propi- 
nacyjnej. W kilku wypackach czuli się tem re- 
klamtowani pokrzywdzeni, że dyrekcja propinacyj- 
na nie uwzględniła dochodu w fasji wyszczegól- 
nionego, lecz dochód ten zmodyfikowała w prze- 
konaniu, iż ten dochód fasyjny jest zbyt wygóro- 
wany i nie odpowiada dochodowi rzeczywistemu. 

Trybunał administracyjny w 14 wypadkach 
zniógł podobne orzeczenia, wychodząc z zapatry- 
wania, ża dyrekcją jest w myśl §. 7 ściśle fasją 
związaną. 

W obec takich orzeczeń trybunału, zacho- 
dziła potrzeba wydania ponownych przez dyrek- 
cję orzeczeń, co jednakże tem większe przedsta- 
wiało trudności, że kapitał przeznaczony na wy- 
kupno propinacji, został już w zupełności wy- 
czerpanym. 

Sposób wyjścia znalazła dyrekcja w dalszych 
motywach trybunała. Mianowicie wypowiedział 
tenże zasadę, Że choć dyrekcja jest w każdym 
wypadku związana wysokością fasji, to jednak nie 
jest niczem krępowana przy oznaczania wysokości 
wynagrodzenia tak, ża ksżdemu reklamantowi 
może przyznać wynagrodzenie w dowolnej wyso- 
kości. 

Po długiej i ożywionej dyskusji uchwalono 


Rkiemu oddać teki wojny. Jest pogłoska, że on 
będzie szefem głównego sztąbu, a Waldersee 
ustąpi. 

Wa czwartek wyjechał Caprivi do Frie- 
drichshafenu, aby sig przedstawić bawiącemu tam 
krółówi wirtemberakiema. Odwiedzi także w Karls- 
ruhe wielkiego księcia badeńskiego i niebawem 
Wróci przygotować materjał dla parlamentu. I 


odbędzie się zatem wybór ściślejszy między Grii- 
blem a ks, Schnablem, i niezawodnie ks. Schnabl 
zwycięży, gdyż już w sobotę otrzymał więcej gło- 
sów od Gziibla, a nadto zwołensicy Schaltzegą 
dziś niezawgdnie za Schnablem głosować będą. 
Oburzającem jest zachowanie się wiedeń - 
kiej prasy liberaluej w obec tego zwycięstwa 


przyznać tym reklsman:om, którzy żadnego wy- 
nagrodzenia nie otrzymali, dodatkowe wynagro- 
dzenia, odpowiadające jednorocznemu dochodowi. 
Tym zaś reklsmantom, którym już wymierzono 
dodatkowy kapitał na podstawie wniesionej rakla- 
macyi, przyznano wynagrodzenie w tej samej co 
poprzednio wysokości. 


tym razem nie obejdzie się baz żądania dodatko- 
wego kredytu ną wojsko. Pierwsze żądanie wy- 
nosi 80 miljonów matek. 


szkodę spraw już dojrzałych. Więc uzodę odrzu- 
ca, natomiast żąda połączenia korony czeskiej — 


chrześcijan, odniesionego w uczciwej, jawnej wal- 
cę i to nie za pomocą pieniędzy, gdyż temi tylko 
liberalne stronnictwo rozporządza. Nie mogąc w 


Czech, Morawy, Szlązka! Tak niedawno jak Mat- 
tusz przypominał, że musieliby na to przystać 
współmieszkańcy Niemcy, potem sejmy morawski 
i szlgzki. Gregr jest tak naiwny, że głosi, iż po 
uzyskaniu prawa państwowego czeskiego, gotów 
będzie układać się z Niemcami. Nie powiedział 
tylko o co? Boć wtedy byliby panami sytuacji 


Węgierski preliminars państwowy 


_ na rok i8gl. 
Peszteński telegram przyniósł nam wywód 


węgierskiego ministra skarbu wypowiedziany przy 


inny sposób się zemścić, lżą liberalne monitory 
wiedeńskie nowowybranych posłów chrześcijańskich 
w sposób zaiste wstrętny. I tak 0 wybra- 
nym pośle, mechaniku Erncście Schneidrze tak 
piszą: „Pan Schneider nie był wprawdzie otych- 
czas sądownie karany, ale mimo to zdsjə się 
nam, że honor posłów sejmu dolno austrjackiego 


Dyrakcja postąpiła sobie w braku odpowie- 
dnich funduszów tem lojałniej, ża na podstawie 
przytoczonych motywów trybunału, miała wszel- 
kie prawo zmniejszenia reklamowanego kapitału, 
wymierzonego poprzednio orzeczeniem przez try- 
bunal zniesiotem, 

Następnie załatwiła dyrekcja wiele spraw 
dzierżawnych, pizyczem zauważono, -ż8 ogólńa su- 
ma czynszów za propinacje wydzierżawione na 
nowo przez dyrekcję od dnia 1 styczała 1891 


jest znacznie większą od dotychczasowej. Jest to nie powiększony; umysł, jakkolwiek mętny jeszeza, 
oczywistym dowodem, ża czynsze dzierżawne, nzy- | okazywał wię jaśniejszym. Podnięcenie nerwowe 
skane przez dyrekcję przy wydzierżawieniu propi- objawiła się u wszystkich czterech chorych wy- 
nacji w październiku i listonadzie zeszłego roku | rzżnia i trwała wprawdzie tylko dni dwanaście, 
przeprowadzonem, nie rą zbyt wyśrubowany. Go-|lecz wywołało skutki pomyślne. 

rączką bowiem, z jaką wówczas oferenci do wno- Przerywajse i ponawiając wstrzykiwania po- 
szenia ofert przystępowali, dziś już zmniejszyła |rjodyczne, osiągnął prefuror Mairet pomyślna 
się, a pomimo tego dochód z propinacji się zmiany w krążeniu i oddychaniu. Metoda wywo- 
zwiększa. Narzekania wiec, jakie pod tym wzglę- | łała ogólną regularyzację i wpływ korzystny na 
dem niejednokrotnie słyszeć się dawały, nie mają | umysł pacjentów. Jedna z kobiet doznała zupeł- 


PEZKOLĄD z dna 7 października 1890. 


powiatowej w Wadowcach, przed wyborcami z po-| A Kłobułowski, (współwłaś iciel drukarni z powodu 
w'atu wadowickiego. slabości nie mógł być obecnym). Imieniem kolegów- 

Od p. A. Miliekiego, prezcsa Rady powiato- rządzców mówił P- Szyjewski Z drukarni związkowej, 
wej krakowskie, otrzmaliśmy następująse pismo: zaznaczając, że Lwów i Warszawę prześcignął jubilat 

»Szavownych p; wyborców z większych posia- pod względem rozwoja sztuki drukarskiej. Imieniem 
dłości okręgu krakowkiego, mam zaszczyt zaprosić, | pracujących w drukarni mówił p. Ignacy Siemiński. 
ażeby celem porozumżnia się względem wyboru po- Prof. dr. Cyfrowicz wzniósł „toast na cześć rodziny 
sła na Sejm krajowy, zebrać się zechcieli w dniu wy- jubilata ; mówił też hr. Ludwik Dębicki. P. Henryk 
bo:u o godzinie 10 ; biurza Wydziału powiatowego | Miildner, administrator Czasu, przewodniczący komi- 
krakowskiego (u. śr. Marka 1. 5)“. teta, odczytał szereg listów i telegramów z życze- 


żądnej realnej podatawy. 


Miały "ejleton. 


Pogadanki naukowe. 

Czytetnicy vrzypominsją sobie z pewnością 
wrzawę, która rok temu powstala w dziennikach 
okoła eliksiru Brown Sequzrda, o którym szybka 
rozgłoszono, iż w sposób iście cudowny odmiadza 
starców i przywraca im czorstwość i siłę, Rzecz 
cała przedstawiała się w barwach zbyt fantastycz- 
nych, by jej, że tak powiemy, nie epeniewierano. 
Dowolna odmładzanie starców przez wstrzykiwa- 
nie eliksiru, wydobytego z morskich świnek i kró- 
lików, to było zbyt ponętnem dla powieściopisa- 
rzy i wodewilistów, by z tego nie korzystać! Więc 
też wyśmiano zbyt moża śmisłą hypotezą ac one- 
go, zapominając © tem, iż Brown Sequsrd nadto 
wiele zasług położył dla nsuki, by wolne byłe 


nego przeobrażenia: twarz jej nabrała wyrazu. 
Rskonwalescantka utrzymuje, 32 po każdem wstrzy- 
|knięcin doznawała wzmocnienia sił w całem ciele 
l i jak gdyby stopniowego rozwidniania się w umyśle. 
i Być może, iż to był tylko zbieg okoliczno- 
| ści i sam profesor Mairet powiada, iż na podzta- 
| wie tych kiiku doświadczeń wniosku formułownć 
> możne. Trzeba ponawiać próby, ażeby zebrać 
większą liczbę danych, a wtedy dopiero, gdy fakta 
stwierdzą oczekiwanie, że będzie można orzec coš 
stłanowczego. Cokolwiek bądź, doświadczenia te, 
jakiemi są, zazługnją dziś już na uwagę. Mamy 
i sprawozdania trzech badaczów, którzy wszyscy 
doszli do tych samych wyników. 

Niezawodna rzecz, iż w metodzie tej dużo 
jest empiryzmu. Mimo to rze:z jest poważną i ci, 
którzy z niej drwili, wstydzić się powinni. 

Profesor Mairet wierzy bezwzgledaia w uży- 
teczność wstrzykiwań, które stwierdzają wszystkie 

| dotychezasowe obserwowane fakta. 

Użyteczność ta polega, zdaniem profesora, 


lekceważyć jego badania nawet wtedy, gdyby się | mniej może na działaniu podniecającem, aniżeli 


zdawało, że na ich podstawia zbyt śmiały oparł 
wniosek. 

Przyznamy otwarcie, iż onieśmiełała naa tą 
wrzawa 1 że to był powód, dła którego nie mó- 
wiliśmy obszsrnie o tem odkrycin, wyczekująe 
ostatecznego wyroku nauki i ściślejwzego badania. 
Teraz, gdy nowsze doswiadczenia Variotą i Maj- 
rets potwierdzają do pewaego stopnia wanłozki 
Brown Sequarda, a wrzawa, jeka czy;ieno około 
eliksiru młodości, ucichła, możemy już powrócić 
do tego przedtmiotu. 


na wpływie wzmacniającym nerwy, którym doda- 
ją jak gdyby jędrności i sprężystości, po Części 
bezposrednio, po większej części jednakże, regu- 
laryzując krążenie i odżywianie. 

„Nowa metoda — kończy profesor Mairet 
— znajduje zastosowanie w liczaych bardzo wy- 
padkach*. 

Gdy mowa o rzeczach, dotyczących zdrowia, 
PA LZ tu o stosunku, jaki zachodzi pomię- 
i dzy ilością światła w miejscach zamkniętych, a na 
|otwartem polu. Światło bowiem nader ważnym 


Brown-Sequard wyszedł z rałeżenia, iż dziel- | jest czynnikiem w naszym organicznym rozwoju. 


ność fizyczną i umysłowa największą jest w CZA- 
sie zupełnej dojrzałości płciowej. Każda istota, 
zatrzymana w tym rozwoju skutkiem jakiegokol- 
wiek bądź wpływa, traci na sile i inteligonci i 
jest już pod tym względam upośledzoną w poró- 
wnaniu do istot tego samego gatunku, rozwijają- 
cym się prawidłowo. Słabsza, omysłowo mniej 
uzdolniona, starzeja się ona przedwcześnie. Prawo 
to rozciąga się na zwierzęta i na ludzi, a stwiar- 
dza się u rzezańców i hedżarów (kobiety) w spo- 
sób, nie ulegający wątpliwości. 

Z innej strony ulaga każda istota, nie zuły- 
wająca wcale nagromadzonaj w sobie siły, cha- 
rakterystycznemu rozdraźniemu. Pod koniec zaś 
życia i gdy siły te osłabną lub zanikną, jawi sie 
u każdaj żyjącej istoty oałsbienia fizyczne i umy- 
słowe. 

W obac tych faktów, nasuws się rzeczywi- 
ście pytanie, czy istnienła pewaych anatomicznych 
pierwiastków nie oddziaływa w spozób xobia wła- 
ściwy na system nsrwowy w ogóle, a mózgowy 
w szczególności, jak to już w zeszłym wieku 
utrzymywał Bordeu — czy mianowicie te pier- 
wiastki nie z3 dla organizmu podnietą i poksze- 
pieniem, oraz, czy bruk ich lub zużycie nie po- 
ciągają zx soba, jaka bezpośrednie następstwo, 
zanika sił i zgrzybiałaści? I rzeczywiscie wszę- 
dzie, gdzie pierwiastki te anatomiczna istnieją, 
stwierdzić można pałny rozwój życiowej energji; 
wszędzie zsś, gdzie ich nia ma, odbiją się brak 
ich wa wszystkich funkcjach organizmu. 

Postawiwszy góbie to pytanie, zaczął Brown- 
Sequard badać, ażali pierwiastki te, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, nieoddzielne od giły i 
zdrowia, nie posiadają charakterystyeznych jakichś 
właściwości. Przekonać się o tem można było 
tylko przez doświadczenie, czyniąc podskórne 
wstrzykiwania, których oddziaływania postanowił 
Brown Sequard wypróbować przedewszystkiem na 
zwierzętach. Doświadczenia te powiodły się zną- 
komicie. Pay, którym je zarządzono, przebyły je 
szczęśiiwie. Nie tylko nie pociągnęło szczepienie 
za sobą żadnych zapaleń, lecz owszem wpłynęło 
ożywiająco i pokrzepiająco na zwierzęt, którym 
zostały podane. 

Brown-Sequard, który liczył wtedy 72 lat, 
nie wahał się próby uczynić na sobie. D»>konał 
dziewięciu wstrzyknięć, po jednem na dzień 14, 
15, 16, 17, 24, 29 i 30 maja, dwa zaś 4 czerw- 
ca. Od trzeciego dnia czuł już rezaltaty bardzo 
wyraźne. Przed tem nie mógł stać dłażej nad 
pół godziny w swem laboratorjum. Dwugodzinna 
robotą wyczerpywała go tak bardzo, iż musiał 
powozem wracać do domu i kłaść się do łóżka. 
Zmęczenie bywało wtedy tak wielkiem, iż czując 
potrzebę snu, nie mógł zasnąć przez godzin 
kilka. 

Po wstrzykiwaniu mógł jaż całemi godzina- 
mi pracować bez znużenią; wchodził spiesznym 
krokiem po wschodach na wyższe piętro i mógł 
wbrew dwudziestoletniemu zwyczajoewi, pracować 
kilka godzin po obiedzie. W całem ciele czuł 
znaczne zwiększenie sił, a praca umysłowa stała 
mu się znacznie łatwiejszą. 

„Odzyskałem pod tym względem — mówi 
Brown-Sequard — wszystko, com był utracił“. 

Ludzie dzisiaj wszystko chcą tłómaczyć sug- 
gestją i autosuggestją. Wiec też, nie powątpiewa- 
jąc wcale o prawdziwości twierdzeń Brown-Se- 
quarda, starano się wytłómaczyć fakta zaobserwo- 
wane tym sposobem. On sam nawet przychylał 
się do tego mniemania. Ale nie, autosuggestji nie 
było tu wcale. P. Variot zrobił wstrzyknięcia cho- 
rym, którzy wcale nie wiedzieli, co im wstrzyki- 
wano i u których przeto suggestję wykluczyć 
trzeba. Wszyscy doznali tych samych symptoma- 
tów, które Brown-Sequard zauważył u siebie. jako 
to: podniecenie systemaru nerwowego, zwiększe- 
nie siły mięśniowej, zwiększenie regularności w 
trawieniu, podniecenie czynności mózgowej. 

y Tak stały rzeczy aż do początku bieżącego 
roku. 

Profesor dr Mairet, wynikami temi uderzo- 
ny, postanowił metodę Browa-Seguarda zastosować 
w niektórych wypadkach obłędu, a mianowicie 
w tym, który cechuje glupkowate osłupienie, 
Choroba ta odznacza się istotnie wisikiem utez- 
władnieniem całego systemu nerwowego. Pod 
względem umysłowym: pojęcie jest nadzwyczaj 
leniwe; wrażenia zewnętrzne wywołują oddziały- 
wanie w mózgu z wielką trudnością. Pod wzgłę- 
dem ruchu: chorzy nie ruszają się całemi dnia- 
mi z miejsca, na którem ich postawiono; samo- 
dzielnej miejatywy brak im zupełnie. Pod wzglę- 
dem życia organicznego: nieprawidłowość krąże- 
nia, gnuśność w wymianie pierwiastków pożywnych, 
brak zupełny apetytu. 

Profesor Mairet zadawał przez ośm dai co- 
dzień wstrzyknięcia czterem chorym na obłęd te- 
go rodzaju. Było między nimi dwóch mężczyzn i 
dwie kobiety. Polepszenie było szybkia i bardzo 
wyraźnie. Chorzy niejako zbudzili zię za swego 
odrętwienia: jedli, chodzili, rozmawiali. Podnie- 
cenie systematu nerwowego było widocznem. Siła 
mięśniowa zwiększona, stan zdrowia ogółny znacz- 


Wiadomo, iż ci, którzy spędzają życie w zamknię- 
tych miejscach, odznaczają się bładością cery. 
; Niedokrewność i wszystkie jej następstwa, w zna- 
|cznej bardzo części są wynikiem braku światła. 

Powszechnem jest mniemanie, iż światło 
dzienne wnika do naszych pokojów w dość zna- 
cznej ilości i że w mieszkaniach naszych otrzy- 
mujemy połowę lub, co najmniej jednę trzecią 
część onego światła, które w tym samym czasie 
jaśnieja na otwartem polu. Mniemanie to jest 
mylnem. 

Za pomocą fotografji zmierzono ilość Świa- 
tła, jaśniejącą nad morzem, w czystem pola i w 
pokojach tayetowanych, mających firanki u okien, 
to zaś na podstawie długości czasu, jakiego po- 
trzeba było, by nbraz fotograficzay utrwalić na 
równie czułych kliszach w każdym z tych po- 
szczególnych warunków. 

Owóż nad morzem odbija się obraz oddany 
na kliszy w ciągu '/io sekundy, w czystem polu 
potrzeba już na to 1⁄4 sekundy. W bardzo jasnym 
pokoju można etrzymsć wyraźną odbitką dopiero 
po upływie dwóch minut; w pokoju tapetowanym 
mającym firanki u okien, potrzeba na to minut 
trzydzieści. 

Wynika stąd, iż osoba przechadzająca się 
nad brzegiem morza, odbiera 18.000, osoba zaś 
znajdująca się na ulicy 5000 razy więcej światła 
niż ta, która w równym czasie przebywa w po- 
koju tapetowanym, mającym u okien firanki. 


„ka ŁOXLILIZSU 


Lwów 6 października. 


Dar. Najj. Pam udzielił z prywatnej swej szka- 
tuty, wyznaniowej gminie izraelickiej w Podhajcach, 
na odbudowanie pożarem zniszczonej synagogi, 2apo- 
mogę w kwocie 100 zł. 


Nowy Marszałek krajowy, Eustachy ksiątę 
Sargnszko, przybył wczoraj do naszego miasta 0 go- 
dzinie 4 po południu korjerskim pociągiem z Tarne- 
wa. Na dworcu powitał go p. Namiestnik, wszyscy 
członkowie Wydziału krajowego w galowych strojach, 
jakoteł pp. Mochnacki i dr. Marchwicki, tudzież pp. 
Bohdan i dr. Zgórski. P. Mochnacki powitał Mar- 
szałka krótką przemową imieniem miasta, a p. Pie- 
truski imieniem Wydziała krajowego. Poczem udali 
się wszyscy do hotelu Zorża, gdzie ich przyjmował 
p. Marszałek w swoich apartamentach. 


Dr. Michał Bobrzyński, nowo mianowany wice- 
prezydent Rady ezkolnej krajowej, złożył w sobotę 
w rece p. Namiestnika przysięgę służbową, poczem 
p. Namiestnik wprowadził go do jego biura i przed- 
stawił mu cały personal urzędniczy jemu podległy. 
Wczoraj znów przedstawili się p. wiceprezydentowi 
członkowie Rady szkolnej krajowej 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Rad- 
kach rozpisała konkurs na posady nauczycielskie: 
a) przy dwuklasowej szkole w Rumnie z językiem 
wykładowym polskim, b) przy jednoklasowych szko- 
łach etatewych z jezykiem wykładowym ruskim w 
Chiszewicach, Kosbajowicach, Kołodrabach, Laszkach 
zawiązanych, Tatarynowie, We: biża i z językiem wy- 
kładowym polskim w Michalewicach, c) przy szko- 
łaco filjaloych z językiem wykładowym ruskim w 
Bańkowej wiszni, Błozwi dolnej, Czułowicach, Hoło- 
dówce, Horożaznie małej, Klicku, Kupnowicach sta- 
rych, Nowusiółkach oparskich, Podolcach, Powercho: 
wie, Ryczychowie, Wańkowicach, i Roździałowicach. 

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
15 listopada b. r. 

Rada szkolna okręgowa w Chrzanowie 
ogłasza konkars: aj na posady młodszych nauczy- 
cieli przy 4-kiasowej szkole w Jaworznie i przy dwu- 
klasowych szkołach lndowych w Dąbrowie i Grojcu, 
b) na posady nauczycieli przy svkołach filjalnych w 
Czerny i Okleśni. Termin do wnoszenia podań mija 
z dniem 31 pażdziernika b. r. 

Rada szkolna ckręgowa w Podhajcach 
rozpisała konkurs: a) na posadę starszego nauczy- 
ciela przy czteroklasowej szkole męskiej w Podhaj- 
cach, b) na posady nauczycielskie przy jednoklaso- 
wych szkołach etatowych w Beckersdorfie (język wy- 
kładowy niemiecki) Białokieriicy, Dobrowodach, Ho- 
rożłance, Iszkowie, Mażyłowie, Siemikowcach, Sławen- 
tynie, Sokołowie, Snsnowie, Bożykowie, Bieniawie i 
przy szkole filjalnej w Ravowcu. 

Kandyda'i lub kandydatki ubiegający się o je- 
dnę z tych posad, mają wnieść swe podania do pod- 
haje kiej Rady sztolnej okręgowej najpóźniej do koń- 
ca października b. r. 

Sejmiki relacyjne. Cslem złożenia sprawozdania 
z czynności poselskich, zaprasza p. Adam Skrzyn- 
ski poseł na Ssjm krajowy, wyborców z mniejszej 
własności powiatu gorlickiego, na dzień 9 paździer- 
nika 1890 do sali Rady powiatowej w Gorlicach *o 
godzinie 10 rano. 

P. Jóref Popowski, poseł do Rady państwa 
będzie zdawać sprawę ze swych czynności poselskich 
dnia 11 pażdziernika b r. o godzinie 3 pe połud'iu 
w sali Rady powiatowej w Myślenicach pized wybor- 
cami » powiatu myślenickiego, a dnia 23 październi- 
ka br. o godzinie 11 przed południem w sali Rady 


A. Milieski. 

Do egzamiłu vstępnego w żeńskiem seminat- 
jum nauczycielskem w Przemyślu zgłosiło się 75 
kandydatek; między uemi były 3 Rusinki, 8 żydó- 
wek, a reszta Poki. Z samego Rzeszowa zgłosiło się 
30 kandydatek. 

Wybory do Ral pewiatowych. Z Brzeska pi- 
szą nam d. 3 padziernika: Dnia dzisiejszego odbyły 
się wybory do Lady powiatowej brzeskiej z kurji 
miast. Na 21 jłosujących wybrani: dr. Stanisław 
Bartmann notarjuz i radny m. Wojnicza 20 giosa- 
mi, dr. Francisze: Bernacki lekarz i burmistrz m. 
Brzeska 16 głosami: 


Z Sanoka nam piszą: Wczoraj stawał tutaj 
przed twoimi wporcami p. Grotowski, poseł do Ra- 


dy państwa z lurji większych posiadłości b. obw. 
Sanockiego. 
Zgromadzeńe, któremu przewodniczył pozeł 


Gorayski, uwolnio po przemówieniu marszałka po- 
wiatn brzozowskigo p. Dydyńskiego szan. poała od 
szczegółowego spawozdania, a po omówieniu pot- 
fnam kilku ważnejszych spraw i kwestji wyraziło 
mu na wniosek s Trzecieskiego obok uznania i 
podziękowania wotun najzapełniejszego zaufania. 

Zmiana własmści. Dobra Żmigród w powiecie 
jasielskim, o pzzestzeni 11.000 morgów, nabyli od 
p. Jana Lewickiego pp. Franciszkowie hr. Potulicey 
z Głlinian. 


Z uniwersyteu. Ministerstwo oświaty zatwier- 
dziło docentów pryratnych dra Józefa Tretiaka dla 
literatury polskiej ra uniwersytecie jagiellońskim w 
Krakowie, a dra Władysława Pilatąa dla ekonomji 
społecznej ua technie lwowskiej. 

Śluby. Dnia £7 września b. r. odbył się w ko- 
ściele farnym w Towym Sączu ślub panny Teofili 
Wierzbanowskiej z p. Sławomirem  Więckowskim 
kupcem tamecznym. 

W sobotę pobłogosławił ks. prof. dr. Walczyń- 


niami ze Lwowa, z całego kraju od wszystkich dru- 
karń, z Warszawy, ze Szląska pruskiego, z Pozna- 
nia, z Wiednia i zagranicy. Wszystkie podnosiły i 
przyznawały jednomyślnie zasługi jubilata około rosz- 
woju sstuki drukarskiej. 

Zapał wywołał krakowiak 
nadesłany na cześć jubilata. 

Dr. Orłowski wzniósł toast na cześć redakcji. 

W«noszono szereg dalszy toa:tów, a potem wśród 
sardecznej pogadanki zakończyło się to uroczyste u'z- 
czenie prawdziwej i tak p:żytecznej pracy. 

Gmina Uście nad Pratem, w powiecie śniatyń- 
skim, kupiła od Jojny Ra nera tamecznego kramar:4, 
za 400 zł, trzy ćwierci morga na budowę szkoły i 
ogród dla nauczyciela. Inicjatorami tego dzieła byli 
tameczny gr. kat. proboszcz ka. Juljan Proskurnicki, 
i wiościanie Stefan Hohrijczak i Dymitr Płeszkan, 
członkowie miejscowej Rady szkolnej. 

Rożniatów. JW. p. hr. Andrzej Potocki z Krze- 
szowic powracając z polowania na jelenie w lasach 
perechińs;kich i jasieńskich, polecił doręczyć podpi- 
anemu 50 zł. do rozdania miejscowym ubogim. 
W imieniu tychże, przyjm szlachetny dawco serde- 


„Alfa z Wiednia 


czne „Bóg zapłać! Ks. Ludwik Babik, pleban 
obrz. łac. 

Odezwa do mieszkańców kraju i instytucyj pu- 
blicznych. 


Dnia 1 bm. pożar zniszczył w Kudynowcach 22 
zagród włościańskich » całym sprzętem zboża. Ogień 
był tak gwałtowny, że nietylko spalił wszystkie bu- 
dynki i zboże, ale nawet nie zdołano z mieszkań nic 
wyratować, gdyż ludzie zajęci byli kopaniem kartofli. 
Jednem słowem klęska nie do opisania przyprowadziła 
22 rodzin do nędzy tem cięższej, że pod zimę. 

Zawiązany komitet ratunkowy pod przewodni- 
ctwem podpisanego, odnosi się z błagalną i uprzejmą 
prośbą do wszystkich mieszkańców kraju o łaskawą 
pomoc materjalną rhoćby w najdrobniejszych datkach, 
gdyż jeden nie jest w możności zażegnać następstw 


ski w Tarnowie zwiąsek małżeński panny Marji Styr- | klęski tak wielkich rozmiarów. 


nównej córki właściciela drukarni, z p. Adolfom Gu- 
stawem Fischerem, kupcem z Poli w Istrji, 


Licząc na ofiarność i patrjotyczną pomoc mie- 
szkańców naszego kraju, a zwłaszcza właśricieli po- 


Sprostowanie. Wedle autentycznych wiadome- | siadłości ziemskiej, upraszam o nadsyłanie łaskawych 
ści, które nadesłały nam osoby interesowane, zakre- | datków do komitetu pod adresem podpisanego. 


sztowany w Zytomerzu starszy pisarz kancelarji azta- 
bowej XI korpusu nazywa się nie Józef Tuczyński, 
ale Józef Turczyński. 

Temperatura. Termometr -+ 14° R. Barometr 
762". Dzień ciepy i ładny, ale pogoda niepewna. 


Na rzecz mternatu Towarzystwa św. Win- 


Władysław Malinowski 
wlaściciel większej posiadłości 
w Kudynowcach, poczta Zborów. 
Wszystkie dzienniki w kraju tak polskie jako 
też i ruskie upraszam o umieszczenie tej odezwy. 
Peżar. Dnia 29 września około godziny pół 


centego a Paulo dla uczniów seminarjum nauczyciel- | go 5aj po południu wybuchł pełar we wsi Kudy 


skiego we Lwowie pod wezwaniem św. Jozafata zło- | nowcash, powiatu złoćzowskiego i pochłonął 22 za- 
żyli na ręce komi.etu: Bani hipoteczny we Lwowie | gród włościańskich wraz z krestencją i inwenta'zem. 
100 zł, Wydziały powiatowe w Samborze 20 zł, W | Szkoda, o ile narazie obliczyć się dało wynosi prze- 
Radkach 10 zł, w Lisku 10 zł, w Chrzanowie 10 | szło 13000 sł, i tylko w nader nieznacznej części 


zł. Prócz tego wpłynęło z puszek ks. Gorazdowskiego 
3 zł. 7 ct., pp. Bodanowiczów 3 zł. 52'/ę ct., ks. 
Bartoszewskiego 4 zł, 60 ct. 


ubezpieczoną była. Główna zasłoga w zlokalizowania 
ognia należy się w pierwszym rzędzie żandarmowi 
z Jeziernej, który patrolując, pierwszy spostrzegł 


Za wszystkie powyższe dary składa komitet sza- | ogioń, i natychmiast z włościanami pospieszył na ra- 
nownym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać“ i upra- | tunek, oraz p. Malinowskiema, właścicielowi Kady- 
sza o nadsyłanie dalszych datków w pieniądzach i w | niowiec, który energicznie kierował akcją ratankową. 
naturze, jako też puszek do zarządu internatu przy | Silny wicher utrudniał bardzo ra:nnok, a zgliszcza 


ul, Garncarskiej 1 30. 


wiatrem rozdmuchiwane, paliły się przez całe 2 dni. 


Zmarli. W, Złotej w Królestwie polskiem zmar» | Przyczyną połarn była wadliwa konstrukcja „karnej“ 


ła hr. Zofja z Rzyszczewskich Wodzicka, dobrze zna: 
na mieszkańcom miasta Krakowa ze swej dobroczyn- 
ności i ofiarności. — W Gwożdźca rmarła Joanna 
z Pillerów Wawrau:ch, wdowa po kapitanie i pocztmi- 
strzn, w 46 r. życia. — Po dlugiej chorobie zmarła 
onegdaj w Krakowie z Ebnerów Rostafińska, małżon- 
ka dr. Józefa Rostafńńskiego 
Jagiellońskiego. — Michalna Lipińska, wdowa po 
właścicielu dóbr, zmarła w Krakowie w 69 r. życia. 
— Franciszek Bóbm, radny m. Podgórza, zmarł 
w 77 r. życia. — Julja z Kosteckich Gzlachowska, 
zmarła w Krakowie w 80 r. życia. — Zuzanna Ty- 


szownicka, córka kupca, uczennica 5 klasy, zmarła 1 dr 


we Lwowie w 13 r. zycia. — Józef Mitz, nadsorcą 
szlaku kolejowego, zmarł w Dębicy w 51 r życia. — 
Broniław Pel'kauczyk Rychter, dzierżaw:a dóbr, zma ł 
w Zuxowicuch, w 37 r. życia. 


Z Krakowa piszą nam: 


profesora un wersytetu sikiewicza, 


chaty, 

Z Nowego Sącza nam piszą: 

(W. D.) Nareszcie już i z pierwszego koła 
wybrano radnych naszego miasta, a te pp. dra Ol- 
szewskiego, Koźmiana, dra Barbackiego, Lignszew- 
skiego, dra Gałkiewicza, Drzymu howskiego, dra Wg 
Małeckiego, ks. dra Góralika, Jakubow- 
skiego, Romana Pistka, Mardyłła. — Na zastępców 
wybrani; dr. Zengteller, dr. Kozubski, Kisielewski, 


iam | ps Fix, Hans, Jakobowski J. 


Ten wybór można istotnie nazwać szczęśliwym. 
Do nowo wybranej Rady weszło 7 adwokatów, 
medycyny, 1 aptekarz, 2 sędziów, 1 ksiądz, 4 
urzędników, 3 profesorów, 1 dyrektor banku, 7 kup- 
ców, 5 właścicieli realności, 4 rzemieślników. — Pod 
względem wyznania jest 23 rz. katolików, 1 gr. ka- 
tolik, 4 protestantów i 8 żydów. 

W ogóle można powiedzieć, że skład jest Rady 


Piękny jubileusz obchodzono w dniu wczoraj. | dobry, a więc spodziewamy wię, że i czynność jej 


szym w Krakowie, mianowicie jubileusz 25-letniego | mile w pamięci 
przez p. Józefa Łako- | zapisze. 


zarządu drukarnią Czasu 
cińskiego. Jubilat podniósł sztukę drukarską u nas 
tak, że dziś mierzyć się oua może z temi krajami, 
w których drukarstwo stoi bardzo wysoko, które są 
w tej mierze wzorem smaku i elegancji. Tę wielką 
zasługę przyznały jubilatowi pisma fachowe, osobisto- 
ści kompetentne i najpoważniejsze, jak śp. J. I. Kra- 
szewski i inni. 

Dzięki jubilatowi i na tem polu kraj nasz mo- 
że zapisać dźwignienie się i podniesienie, obok tylu 
innych pierwazorzędnych zdobyczy i 
sztuki i literatury, Z tego właśnie względu jnbileusz 
25-letniej pracy p. J. Łakocińskiego miał znaczenie 
nie tylko dla Krakowa, to też nie tylko Kraków po- 
spieszył z uczczeniem takie znaczenie mającej i tylo- 
letniej ciężkiej pracy. 

Jubileusz rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
00. Kapucynów. Po nabożeństwie zgromadzili się u- 


częstnicy w sali redakcji Czasu, dokąd przybył Jego do ucieczki 


Eminencja kardynał książę biskup krakowski Duna- 
jewski, grono duchowieństwa , cała redakcja Czasu, 
dyrektor, prof. dr. Cyfcowicz, który przez 15 lat był 
współredaktorem C7asu , grono zarządców drukari 
krakowskich, przyjaciele jubilata, cały personal dru- 
karni Czasu. 


mieszkańców naszego miasta się 


Na manewrach w Bełgji spotkała ciekawa 
przygoda austro-węgierskiego wojskowego „attaché“ 
w Brukseli, pułkownika Grezę Szilviny'ego. 

Owóż w czasie tegorocznych manewrów belgij- 
skich jezdni strzelcy w czerwonych czapkach zasko- 
czywszy z nienacka ułanów, zmusili ich do ucieczki. 
Ułani porwali się w cwał z kopyta przed ścigającymi 
ich przeciwnikami. Jeden po drugim mijał w pełnym 
galopie przedstawicieli wojsk obcych , stojących opo- 


obok rozkwitu | gą] na wzgórzu w jednej grupie. 


Nagle koń jednego z pierzchających ułanów sta- 
nął jak wryty na miejscu i mimo ostrych razów i 
kłucia ostrogami, nie chciał się odłączyć od konia, 
na którym siedział austrjacki attachć. 

Biedny ułan, któremu się zdawało, że już go 
chwyta za kołnierz i bierze w niewolę który z prze- 
ciwników, robił nadludzkie wysiłki, by konia zmusić 
. Lecz wszystko nadaremnie. Wreszcie w 
ostatniej potrzebie zwrócił się biedny ułan do Szil- 
viny'ego z prośbą , nie wiedząc oczywiście z kim ma 
do czynienia : 

— Towarzyszu, nie pomógłbyś mi czmychnąć? Mój 
koń czepił się twege i ręczę , że nie pierwej się ru- 
szy, póki sam bodaj kawał drogi ze mną nie pod- 


Pierwszy przemówił w podniosłych słowach Jego | jedziesz. 


Eminencja ks. kardynał i rzekł, że kiedy się dowie- 


Szilyiny omal nie pękł ze śmiechu na widok 


dział o uczczeniu tak pięknej pracy i zasługi jubilata, | tej zabawnej sceny, chcąc się choć w części biednemu 
to uważał za potrzebę serca, by przybyć i błogosła- | ułanowi odwdzięczyć, spiął w odpowiedzi konia ostro- 
wieństwa swego udzielić temu mężowi , „który stojąc | gami. W tejże chwili tak uporczywie przedtem stoją- 
na czele zakładu, tak go umiał rozwinąć, i tym 00 |cy na miejscu koń ułana ruszył pełnym galopem i 
tu pracują. Następnie wspomniał J. Eminencją o zna- | pułkownik rad nierad oparł się aż we wsi po pół- 
czeniu sztuki drukarskiej, gdy w dobrym chrześcijań- | godzinnej szalonej jeździe. 
skim działa celu, wspomniał o tem, że sam był nie- Poczciwe żołnierzysko z całą prostotą dzięko- 
gdyś cząstką tego zakładu i pracy, jaką on wykonu- | wało potem Szilvinyemu, że go wybawił od nieprzy- 
je, i o tem, że zakład ten stanął z ofiarności, a za- | jąciela i z domu niewoli. 
kończył wyrażeniem przekonania ,* że wszyscy tu ze- f 
brani stać chcemy razem przy prawach Bożych i przy Z Wilna donoszą: 
św. Kościele. Cudowni lekarze i oszuści różnego rodzaju mają 
W końcu udzielił JE. ks, kardynał błogosła- | u nas większe powodzenie i praktykę, niż ludzie na- 
wieństwa jubilatowi i jego rodzinie obecnej w sali, |uki, którzy długą a mozolną pracą zdobyli dyplom 
oraz wszystkim pracującym w drukarni Czasu. lekarski. W Wilnie wielkiem powodzeniem cieszyła 
Następnie wszyscy obecni składali kolejno jubi- | się niezbyt dawno jakaś Tithanowska. Leki jej jednak 
latowi życzenia i piękne dary. Z upominkami pospie- | zwrócły wkrótce uwagą władzy, Zmuszona przez po- 
szyły też klasztory związane z drukarnią, oraz wę- | licję do opuszczenia miasta, T. na jakiś czas znikła 
złami przyjaźni z jubilatem , jak OO. Jezuici, Kapu- | z horyzontu. Obecnie skuszona wspomnieniem prakty- 
cyni, Paulini i Karmelici, Ze wszystkich przemówień | ki, ukazała się znowu na wileńskim bruku, Oskarżo- 
personalu drukarni wiał duch prawdziwiej miłości dla | no ją jednak przed sądem, oraz rozciągnięto kontrolę 
jub lata, który o los ludzi pracy zawsze troszczył się | nad jej działalnością. 
gOTĄCO. Wielką sensację sprawiło w Wilnie postanowio- 
Po pofńziękowaniu ze strony jubilata, udbyła | ne przez rząd usunięcie prywatnych obrońców 2 są- 
się w przyległej sali ucztą. Pisrwszy toast na cześć | dów ogólnych, a pozostawienie ich tylko przy sądach 
jubilata wzniósł najstarszy członek redakcji Czasu, ! pokoju. Szczególniej zawrzało i zaszumiało w kołach 


adwokackich, dla których to n we postanowienie 
doniosłe znaczenie. 

Według „Pamiatnej kniżki gub. Wileńskiej na 
r. 1890“ przy sądzie okręgowym tutejszym jest 31, 
a przy izbie sądowej 7 obrońców prywatnych. Łącznie 
więc jest ich 38. W tej liczbie dwudziestu kilku ży- 
dów. Większość prywatnych adwokatów cieszy się 
klientelą, którejby niejeden z przysięgłych mógł po- 
zazdrościć. Wielu z nich dorobiło się znacznej fortuny, 
Dotychczasową «swą wziętość obrolicy prywatni ; 
wdzięczają temu mianowicie, że bez porównania mniej 
sze biorą honorarja, niż przysięgli. 

Niedawno w sądzie okręgowym wileńskim są- 
dzona była sprawa zuchwałego rzezimieszka Benela 
Finkielsteina. Popełnił on szereg różnych kradzieży 
i oszustw w Warszawie, Kownie, Radomiu, Humanin, 
Wilnie i Mińsku gub. zawsze pod innem nazwiskiem, 
już to: Bennisza, Pinkowasowa, Gordona, już to: Meje- 
rowicza, Finkiela , Benciana i barona Kartala. Pod 
tem ostatniem nazwiskiem przemieszkiwał w Kownie 
dłuższy czas, bywał w rozmaitych towarzystwach, oraz 
u naczelnika powiatu, uwałany wszędzie za bar. Kar- 
tala, którego paszport i dokumenta sfałszował. 

Finkielstein był kilkakrotnie sądzony i karany, 
lecz po odbyciu kary wracał i broił na nowo. Wpro- 
wadzony do sali tak się miotał i krzyczał, łe prezes 
zmuszony był kazać go wyprowadzić. Sprawa, za któ- 
rą obecnie był sądzony, była następującą: 

W roku 1888 do zegarmistrza Zaka w Wilnie 
przyszedł nieznajomy mężczyzna i mianując się zegar- 
mistrzem z Lidy, Zygmuntem Meyerem , zażądał kil- 
kudzesięciu zegarków. Wybrawszy takowych za 1300 
rubli, nieznajomy złożył je do pudełka, które opie- 
czętował i zaopatrzył adresem, mówiąc, że musi je 
pocztą odesłać do Lidy. Następnie schował pudełko 
z zegarkami do większego pudełka, które miał ze so- 
bą. Gdy jednak przyszło do rachunku , nieznajomy 
dał zaledwie 50 rubli , mówiąc, łe jutro zapłaci re- 
sztę i zegarki zabierze. Zostawiwszy u Zaka opieczę- 
towane pudełko, które w jego oczach wyjął z większe- x 
go pudełka , nieznajomy wyszedł i więcej nie wrócił. 
Gdy Zak zaniepokojony zajrzał do pudełka , znalazł 
w niem zamiast zegarków, mydło i watę. 

W kilka dni później rzekomy Meyer zjawił się 
u zegarmistrza Kugiela w Mińsku gub. pod imieniem 
Markiewicza z m. Mira, z propozycją pożyczki 600 
rubli na zastaw zegarków. Gdy Kugiel odmówił, o- 
szust zwrócił się do lichwiarza Ginsburga i ten we- 
swawszy zegarmistrza Lejzerowskiego do oszacowania 
wartości zegarków, wypłacił mu żądaną kwotę. W 
parę dni nieznajomy zwrócił pieniądze lichwiarzowi i 
zabrał zegaki , które zaraz wstawił do pudełka przy- 
wiezionego ze sobą. Wychodząc jednak zaproponował 
Ginzburgowi połyczkę na tych samych warumkach na 
dłuższy czas, a gdy się ten zgodził, wyjął pudełko z 
zegarkami z pudła i wręczył je lichwiarzowi , który 
mu ponownie 600 rubli wypłacił, Oszust zabrawszy 
pieniądze ulotnił się z Mińska. 

Zak dowiedziawszy się o tych operacjach zegar- 
kowych w Mińsku, przybył tam natychmiast i zażądał 
od Ginzburga pokazania mu zastawu, opowiadając 
przytem o oszustwie, którego padł ofiarą. 

— Mińscy żydzi nie dają się tak łatwo oszukiwać 
jak wileńscy — odpowiedział Giuzburg , otwierając 
pudełko. Niestety jednak omylił się. Było ono znów 
pełne mydła, papieru i waty. — Zegarków zaś ani 
śladu. 

W r. 1889 na granicy austrjackiej straż pogra- 
niczna przytrzymała jakieś indywiduum, chcące z pu- 
dełkiem zegarków przedostać sią za granicę. Okazało 
się, że był to ów rzeczony Majer z Lidy, czyli właści- 
wie Finkielstein. Zaopatrzywszy się w Opatowie w 
pudełko o podwójnem dnie, oraz w kilka jednako- 
wych pudełek, łotr ten paścił się na wyprawę do Li- 
twy, która byłaby mu się nieźle powiodła, gyby nie 
smutny jej koniec. ® » 

Dwudziestu świadków składało zeznania. W pro- 
wadzony ponownie do sali, oskarżony tak się nieprzy- 
zwoicie zachowywał, że musiano go znów wyprowadzić. 
Przysięgli wydali werdykt potępiający. Sąd skazał 
Finkielsteina na 4 lata do rot sresztanckich, oraz po- 
zbawienie wszelkich praw i przywilejów. 

Szybkość gołębi. Z niesłychaną szybkością od- 
był w tych czasach gołąb pocztowy drogę z Berlina 
do Merzu. Z wypusrczonych e godz. 6 min. 30 s ra- 
na przez stowarzyszenie „Berolina“ siedmiu gołębi, 
jeden dotarł do Metza i powrócił do Berlina naza- 
jutrz, o godsinie 5 po południa. 


0 starych pannach . 


Szumi zboże szumi, 

Płynie niby woda, 
Raz żyjesz na świecie, 

Chwilkę jesteś mżoda. 
Płyną latka płyną, 

I więdnie uroda, 
Płyną latka płyną, 

Oj szkoda ich szkoda. 
Oddaj dsiewesę serco, 

Nim zwiędnie uroda. 
Stoi jawor w lesie, 

Brzózka na dolinie, 
Tęskno samej brzorie 

Lecs tęskniej dziewczynie. 
S.oi smutna brsoza 

Żał śnie się chwieje, 
Gorzej starej pannie, 

Z niej każdy się śmieje 
Oj śmieją się ladzie 

I słuszność w tem mają, 
Czemuż stare panny 

miessnemi zostają. 
Bo jak były młode, 

To bawić się chciały, 
Na późniejsze lata 

Nie nie zasiewały. 
Oj przyszły te lata 

Przyszły nie proszone! 
U nich w życiu próżnia, 

A głowy upatrzone. 
Są też stare panny, 

Którym się pokłonię, 
Tym młodość nie zeszła 

Na tańcach w salonie. 
Ich nie puste życie, 

Tam u nich jak w niebie, 
Uochały drugich, 

Zapomniały siobie, 
Oj uwierz panienko 

Lndzicm doświadczenia. 
Nie prześlizgaj szczęścia 

Wśród zabaw marzenia | 


Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie skła- 
dane: Wznowienie „Jan Jarga“ obraz dramatyczny 
w l akcie; „Piękna Galatea“ operetka w 1 akcie; 
po rax pierwszy „U doktora“ fraszka sceniczna w 1 
akcie; „Taniec góralski“ wykonają pani Sachs i pan 
Hofman ze wapóładziałem corps de ballet. — Jutro 
we wtorek po raz szósty „Wiceadmirał“ operetka w 
3 aktach Milióckera. Nowa wystawa. W akcie drugim 
tańce hiszpańskie — We środę po ras pierwszy „Sza- 
lone gonitwy“ (Die wilde Jagd), komedja w czterech , 
aktach Fuldy., — We czwartek „Wielka ks, Gerol- 


stein“ operetka Offenbacha. Nowa wystawa, W akci — 


drugim balet nkładu p. Hofmana. 


RANNA TA A A. 


Literatura i Sztuka. 


* Misyj katolickich zeszyt 10 za mesiąc paż- 
dziernik zawiera: Zakłady misyjne w Mangalorze w 
Indjach przedgangesowych. — II. Och'onka, warsztaty 
rzemieślnicze i szpital w Mangalorze. — W:pomnie- 
nia z Mezopotawji (1850 —1860). — O. Stefan Perry 
T. J. — Z Bengalu. List X. A. Grosjeana T, J., 
do X. Prałata Wł. Zaleskiego, radzcy nuncjatury 
apost. w Paryżu. — Misja w królestwie Humbe nad 
rzeką Cunene. II. Owoce. Rośliny lckarskie. Przemysł 
i handel. Zwierzęta domowe i dzikie. Wioski Owa- 
kumbów i ich język. — Protestanci w Jerozolimie. 
List X. L. V. Poyet'a, protonotarjnsza apostolskiego, 
do X. M. ©. w Krakowie. — Z Japonji. 25-letni 
jubileusz wskrzeszenia Kościoła katolickiego. — Wia- 
domości bieżące z misyj. 

Do zamieszczonych w zeszycie tym artykułów 
dodane są następujące ryciny: Indje. Ochronka dzieci 
neofitów, zastępca dyrektora i nauczyciel w misji 
mangalorskiej ; podług fotografji. Kilka neofitek z nau- 
czycielką Urszulanką i jej asystentką w misji man- 
galorskiej; podług fotografji. Dyrektor schroniska dla 
nieuleczalnych, O. Diamanti T. J, zwiedza zakład 
z infirmarzem; podług fotografji. Starzy i chorzy z 
zastępcą dyrektora i katechisią w misji mangalor- 
skiej; podług fotografji. — O. Stefan Perry T. J., 
astronom: podłog fotografji. — Àf yka. Humbe. 
Strół pola i ul pszczelny na drzewie. Kuźnia krajo- 
wa; podł. rys. misjonarza. Przyrządy i naczynia kra- 
jowtów. Typy krajowców; podług rysunku misjon. — 
Japrnja. Kościół 26 Męczenników w Nagasaki. 

Koncert. W piątek (dnia 10 bm.) odbędzie się 
w mali kasyna miejskiego koncert panny Wandy Pod- 
górskiej, wiolinistki, aczenicy naszego konserwatorjnm, 
obdarzonej medalem Brehrnym, a znanej w naszem 
mieście z estrady koncertowej. 

Panna Podgórska — jak słyszeliśmy — żegna 
Lwów i udaje się za granicę dla dalszego kształcenia 
mę. To teł mamy nadzieją, że publiczność lwowska 
tłamnie pospieszy na pożegnalny ten koncert swej 
ulubienicy. 

W koncercie wezmą udział p. Jan Borkowski i 
Tow. śpiewackie „Echo“. 


Część ekonomiczna. 


$ Ck. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 30 z. m. było w obiegu 5procentowych 
listów hipotecznych na 14,336.700 zł., 4'/ęprocen- 
towych listów hipoteczn. na 651.600 zł.“ 5procen- 
towych premjowanych listów hipot. na 12,841.400 
zł., asygnacyj kasowych na 2,482.250 zł. 
Wiedeń 4 pażdziernka. 

Dobre wrażewie badżetowege wywodu p. 
Weekeriego w sejmie węgieraktm wywołało wczo- 
raj ŻWawą repryzę na naszej giełdzie W pierw- 
szej linji posunęły się naprzód renty węgierskie i 
obie renty złote, albowiem mowa węgierskiego 
ministra skarbu postawiła na porządku dziennym 
spraw państwa sprawę regulacji waluty i oddzia- 
lała na podrożenia waluty złota. Obsk rent szły 
silnie w kieranku zwyżkowym akcje bankowa a 
między niemi Landerbanki, zakupywane przez pe- 
wnego berlińskiego spekalanta, który przesiedla- 
jąc się do Wiednia, debiutował wczoraj na naszym 
parkiecie w operacjach większego zakroju. Obok 
rent i akcyj bankowych korzystały z repryzy 
również papiery kolejowa, gdyż spekulacja giel- 
dowa z mowy p. Wetkerlego czerpała otuchę, iż 
w obec wypowiedzianrgo tam programu  finanso- 
wego na przyszłość i ważnej roli, jaką odgrywają 
w badżecie węgierskim dochody z kolei państwo- 
wych, p. minister skarbu nie tsk łatwo zgodzi się 
na znaczne obniżenie taryfy frachtowej na tych 
kolejach Skutkiem tego repryza objęła również 
papiery transportowe i z wyjątkiem kilku efektów 
podniosła tskże notowania walorów przemysło- 
wych. 

Dziś nie utrzymała się wprawdzie dalsza 
repryza w obec niekorzystnych notowań giełd są- 
siednich, gdzie podrożanie kredytu dodała bodźca 
kontrminie do gry zniżkowej, lecz mimó to, obok 
nieznacznego spadka akcyj bankowych, kolejo- 
wych i przemysłowych, renty były poszukiwane i 
znów poszły w górę. Dziś jak i wczoraj dewizy i 
waluty dążyły ku zwyżce, leez nie datyczyło to 
rubli, które sprzedawane w Barlisie w wietkich 
parijach przez rząd rosyjski, nie mogły utrzymać 
się na pcziomie notowań wczorajszych. 

Oto ostateczne notowania z piątku i go- 
boty : 


kredyt. austrj. 308/25 — 308 — 
„  wągiere. 35075 350 50 
anglobanki 166— 166:— 
aniony 246'560 246'— 
bankvereiny ou 121.60 
landerbanzi 43450 — 23350 
ludwiki 203 25 — 20250 
czerniewieckie 230— — 22950 
renta papier. 8795 — 8725 
„ srebrna 88:40 — 8850 
austrj. złota 10660 — 10695 
» papier. 101.20 = [01:15 
węgier. złota 10085 — 10090 
„ papier. 9925 — 93:30 


Ruble 1.41/,—1-41. 


instalacja 
ks. Eustachego Sanguszki 
jako marszałka krajowego. 


Dziś w południe do wielkiej sali radnej Wy- 
działu krajowego, w której zebrali się w strojach 
galowych członkowie Wydziału krajowego i wszy- 
scy urzędnicy tegoż Wydziału, szpitalu głównego, 
szpitalu dla obłąkanych w Kulparkowie, wyższej 
szkoły lagowej i dublańskiej szkoły rolniczej, 
wprowadził JE. p. Namiestnik nowozamianowane- 
go Marszałka krajowego, księcia Eustachego San- 
guszkę. 

Przedstawiwszy obecnym księcia Marszałka, 
temi słowy powitał go u progu nowej obywatel- 
Bkiej pracy JE. p. Namiestnik: 

„Mości Kwiążę! 

Najjaśniejszy Pan raczył Cę zamianować 
Marszałkiem w Galicji, a mnie przypada dziś w 
udziale miły obowiązek wprowadzenia Cię w p'o- 
gi tego gmachu, w którem Cię czeka podwcjne 
zadanie: przewodriczenia obradom Sejmu nasze- 
go, niemniej kierowania pracami Wydziału krajo- 
wego. 

Nie mam zamiaru nożyć Cię, Mości Książę, 
długą oracją powitalna, nie byłbym wiernym tłó- 
maczem mych myśli i uczuć, gdybym w kilku 
słowach przynajmniej nie złeżył Ci, Panie Mar- 
szałku, mych życzeń u wstępu pracy Twych. 

Zdaje mi się, iż śmiało rzec można, że kraj 
cały bez wyjątku i różnicy, powitał z niekłamang 


sympatia nominacje, którą Cio Najjzśniejszy Pan 


zamzczycić raczył. 

Przyczynę obiawa tego szukzć należy prze- 
dewszystkiem w Twej przeszłeśch i w Twóm do- 
tyrhczasowera zachowaniu i działaria w Życia 
pubiicznem. Objaw ten przypisać tskże trzeba i 
temu ogólnie parujątcemu mniemaniu, że | rzyją- 
tes to zaszczytns ale trudne mtanowisko tylka 
z głębokiego pocaucia obowiązku, zadając gwałt 
niejsko wrodzanemu usposobieniu, swym wiasnym 
skłonnościom, a moża i niektórym przekonaniom, 

Jsżali kraj cały domyskł się tylko niejako 
tych uczuć, które Tobą, Panie Marszałku, w 
chwili tego ważnego roztanowienia miotały, ta ja, 
który pierwszy z Tobą w tej sprawie mówiłem i 
byłem świadkiem: tego, czego sią ogól damyślał, 
nie mogę tu w tej chwili nie dać wzrazu temu 
głębokiemn uznaniu i temu wysskiemu ssscuzko- 
wi, które we mnie wówczas wWzbadzlłeś, a ponia- 
waż i moja osoba, chociaż w małej cząztce, przy- 
czyniła się może, Żeś powziął wówczas decyzję, 
która Cię dziś tu postawił, uiech mi będzie 
wolno do tych uczuć szacunku i da tych wyrazów 
uznznia dołączyć także i moję osobistą szczerą 
wdzięczność. 

Temi uczuciami ożywiony, witam Cię Panie 
Marszsłku i rkładąam Ci tu Mości Książę moje 
najszczersze życzenia, aby wszelkie Twoja zamią- 
ry, prace i postanowionia wyszly na pożytek dla 
kraju i na chwałę dia Ciebie. 

Po tem eo powiedziałem, nie potrzebował- 
bym dodawać, że na moją pomoc, poparcie i ży- 
czliwość liczyć Panie Marszałku możetx i powi- 
nienaś, mam sbie jednak za obowiązek, wobec 
zebranego ta Wydziału krajowego oświadczyć, że 
zmiana pod tym względem Żadna zajść nie może, 
gdyż poparcia mego sumienniej, uczciwiej, szeze- 
rzej i unilniej, jak to czyniłem dotąd, i w przy- 
złości dać nie potrafię.“ 

Na to przemówienie JE. p. Namiostnika od- 
powiedział ks. Marszałek w te słowa: 

„Panowie pozwolą, że jako Marszałek podzię 
kuję Eks p. Namieztnikowi w własnem imienia 
zB to wszystko, co wypowiedział do mnie. Jesi 
to dła mnie zaszczytnem bardzo. Decyzja dla 
mnie była bardzo ciężką dla tego poczęś i po- 
wodo, iż nieznająć stosunków  nieczułem się na 
siłach podołać temn, co kraj może po mnie łą- 
dać. Jednakowóż zdecydowsłom się w nadziei 
właśnie, że ze strony JE. p. Namiestnika znaj- 
dzie autonomja nasza to poparcie, i to poszano- 
wanie, jakiego dotąd doznawała i jakiego Ekse. 
tyle dałeś dowodów. Biorę do wiadomości to, ca 
Ty Fkscelencjo, raczyłeś powiedzieć o swoim 
przyszłym stanowisku względem Wydziału krajo- | 


wego, dziękuję za to imieniem tegoż Wydziała i! 


mam nadzieję, że ta harmonja, bez której dzia- 
łanie Wydziału krajowego byłoby co najmniej do 
połowy sparaliżowane, nigdy nie będzie zamą- 
cong.“ : 

Po tem przemówieniu, wypowiedzianem z wi- 
docznem wzruszeniem, zabrał głos członek Wy- 
działu krajowego, p. Oktaw Pietruski, któremu 


marszałka krajowego. 

Powitał on księcia Sanguszkę 
słowy: 

„J. O. książę Marszałku! Witam Cię imie- 
niem Wydziału krajowego a takża i człego kraju 
na tom najwyższam stanowisku antonomji. Witam 
Cię nietylko, ale składam imieniem kraju naj- 
szczersze podziękowani» za to, iż raczyłeś przyjąć 
tak uciążliwy urząd, a temiamem wstąpić w sia- 
dy twego kziążęcego rodu, który nigdy nie szerę- 
dził ofisr dla narodu. ' b 

Powiedziałem, Że urząd to ucążliwy, bo 
istotnie droga, którą kreczyć jest przeznaczeniem 
Marszałków, nie jest różami uścielona. Zmyłona od 
początku ir.t uk ja Wydziału krajswego, bo na 
teorji » nio praktyse oparta; poplątana kompe- 
tencja S jmu z kompetenciy Rady psństwa; na- 
reszcie ubóstwo raszego krain, co rok klęskami 
nawiedzanego, są przyczyuami, które tak bsrdzo 
u*rudniają wys. Sejmowi, Marszałkowi i Wyd'ia- 
łowi krzjowamu ich zadanie. Jeżeli mimo tych 
trudności znalazł się jsszcze x pośrodku dostoj- 
nych osób w krzja nayaym mąż, który wziął na 
swoje barki tsk ważny i uciążliwy urząd, to 
świadczy to o niespożytym pałrjotyzmie s trm- 
samem i o tem, że możemy wię spodziewać lop- 
szej przyzzłeści. 

Nie £g to nadzieje zawodne, ale oparta na 
tym fakcie, że od czasu, kiedy zaprowadzoną zo- 
stała autonomja, kraj nazz w niejadnej walezi 
bardzo postąpił, aby tylko wspOmnisć o szkołach 
i drogach. Nie tracimy więc nadziei i spodztewa. 
my się, że wspólnie z Tobą, Dostojny Marszsłku, 
pracą i wytrwałością zdążymy do urzeczywistnie- 
nia naszego celu, po wypełnieniu tych zadań, 
których kraj słasznie od nas Żądać może. 

Prosimy Cię J. O. książę, abyś był nam la- 
skawym przewodnikiem, a my, Wydział krajowy, 
przyrzekamy, że wspólnie z Tobą wytrwałą pracą 
i poświęceniem zdążąć będziemy do tego, co jest 
naszem zadaniem." 

Kiedy skończył sędziwy zastępca m-raszułka 
krajowego, raz jeszcze zabrał głos ks. marszałek | 
krajowy i rzekł: 

„Wczoraj, kiedy Panowie byliścia łsskawi | 
przybyć na dworzec i być u mnie w mieszkaniu, 
miałem zaszczyt zaznaczyć moja zapatrywanie na 
mój przyszły stosunek do Wydziału krajowego. 
Ueitszyło mnie wielce, że daliście dowód, iż no- 
minację moja przyjęliście z zadowolnieniem. Zą- 
znączyłem, że bez tego, aby marszałek i Wydzisł 
krajowy jedsym i tym samym dachem przejęci | 
byli, nie obiecuję sobie skutków z mojsj działal: 
ności w tymże V ydziałe. 

Otóż Panowie przysztiście i daliście przez to | 
dowód, że przyjęliście moję neminację dobrze, i | 
to jest dobrą wróżbą dla mnie na przyszłęść. My- 
śłę, że w przyszłości w pracy naszej wspólnaj bę- 
dziemy mogli utrzymać tę opinję, której dziś Wy- 
dział krajowy niepodzielnie ożywa. Js moje sta- 
nowisko rozumiem w ten sposób, Że jest moim 
obowiązkiem pierwszym przestrzegać godności tej 
najwyższej instytucji krajowej, tak na wewnątrz 
jak ma zewnątrz. 

Ja przynoszę tutaj zamiar pracy rzetelnej, 
rzeczywistej, pracy wielkiej, takiej, któraby nie 
przekroczyła możności tego, co moja zdolność dać 
jest w stanie. Myślę, że odpowiem Waszym ży- 
czeniom, jeżeli w przyszłości będę do pewr ego 


następnemi 


jeg) administracja nietylko dobrą być powinna, 
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dostało się w udziale witać z kolei szóstego 3 
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PRZEGLĄD z dnia 7 października 1890 


lecz powinna niejako za wzór służyć, dla tego 
właśnie, że jest krwią z krwi, kością z kości na- 
Bzego kraju. 

Kończę na tem mojo przemówienia Í jeszcze 
raz dziękuję Panom za łaskawe przyjęcie." 

Po tych przemówieniach J. E. p. Namiestnik 
opóścił salę radna Wydziału krajowego, a uro 
czystość instalacyjną zakończyło przedstawienia 
ks. Marszałkowi członków i urzędników Wydzia- 
łu krajowego, oraz podległych mu instytucyj. 

W krhńen imieniem Banku krajowego witali 
ks. Marszałka dyr:ktorowie tej krajowej instytucji 
pp. Bohdan i dr. Zgóreki, wraz z licznym pocz- 
tem urzędników Banku. r 


Telegramy „Przeglądu“ 


Lublana 6 pażdziernika. Laibacher Zig. za- 
znacza, iż ma posiedzeniu posłów słoweńskich, 
sostawiono wprawdzie wniosek, żądający zjedno- 
czesią wszystkich dzielnic słoweńskich pod wspól- 
nymi rządami admini:t acyjnymi, ałe wniosku te- 
go zgromadzeni nie przyjęli. 

Londyn 6 października. W sobotę zaprzesta- 
i pracy prawie wszyscy robotnicy, zatradnieni w 
hutach szkockich. Z 78 hut, znajdujących się w 
S:kocji, w 6 tylko odbywa się praca bez przer- 
wy. Sześć tys acy robotników próżnuje. Gdyby 
zmową potrwała dłużej, to produkcja Żelaza 
zmniejszyłaby się w Ożkecji o 5000 ton ty- 
godniowo. 

Berlin 6 października (pryw.). Minister spra- 
wiediiwości kazał wytoczyć surowe dyscyplinarne 
ślsdztwo pewnemu radzcy sądu okręgowego w Kró- 
lewcu i jego natychmiast zasuspendować za to, 
ża brał udział w doracznem zgromadzeniu partji 
postępowej i miał mowę na niem przeciw militar- 
nym przedłożeniom rządowym. 

Paryż 6 października (pryw ). Kardynał La- 
vigerie zawiózł osobisty list Carnota do Papieża, 
w którym prezydent oświadcza, że byle ducho- 
wieństwo francuskie nis występowało nieprzyjaźnie 
przeciw rzetzypospolitej, to we Francji zapanuje 
era zupełnego pokoju religijnego. 

Londyn 6 października (pryw.). Na wybrze- 
żach Nowej Gwinei schwytali krajowcy okręt 
„Izabel“, łowiący perły, i zjedli całą załoge, 

Wiadeń 6 pażdziernika. Oparci na informa- 
cjach, zawiągniętych ze sfer dobrze poinformowa- 
nych, możemy zapewnić, iż doniesienie jednego 
z tutejszych dzienników o tmsiącej naetąptć dy- 
mieji ministra wojny bzrona Ban*ra jest zupełnie 
mieprawdziwem, a wszelkie oparte na tam donje- 
zieniu kombinacje są poprostn wyssane z palca. 

Wczoraj przybył tu w najściślejsrem inco= 
gnito książę Walii. 


Wiedeń 6 października. Król grecki przy- 
jal przedpołudniem wizytę arcyksięcia Albrechta 
a potem wizytę hr. Kalnoky'ego, który przeszło 
godzinę zabawił u króla. 

Książę Walji złożył wieniec na trurang ar- 
cykuięcia Radolfa. Po południu czyniąc zadość 
zaproszeniu barona Hirscha odjedzie na polowa- 
nie do St. Johann. 


Szwedzki następca tronu powrócił z polo- 
wania i dziś odjeżdża do Wiedu. 

Wiedeń 6 października. Arcyksiążę Karol 
Ludwik wraz ze swą małżonką hawił wczoraj 
przeszło godzinę w hotein na wizycie u greckiego 
króla, greckiego księcia Mikołaja i księżnej Tnyry 
Cumberland. 

Haaga 6 października. Według wiarygednych 
denienień z zamka Loc, cierpi k*ól holenderski 
mie na febro, lorz na pewne napady nerwowe, 
które od czasem do tzasu sprowadzają anormalny 
stan jego umysłu, mimo co nic obawiają się ta 
jeszcze bezę ośredniej katastrofy, prawdopodobnem 
jost jednak, iż król nie będz'e się mógł zajmować 
Bilawami państwa. Za kilka dni ma rząd poczy- 
nić odpowiednie kroki i zapewsić bieg spraw 
pxnstwa. 

Królowa z księżnicską wyjeżdżały wczoraj 
z zamka na spacer. . 

Monachjum 6 psździeratka. Gdy księciu re- 
gentowi pokazywano nagradzo ie na wystawie byki, 
spłoszył się jeden byk tuż obok księcia regenta, 
który odskoczywszy wszas na bok, uniknął nie- 
szczęścia. Byk wpadł na kilka ozób i lekko je po- 
kaleczył, W końcu zdołano go spetać. 

Podczas wyścigów na wózkach dwukołowych 
spadł jeden z wożniców i ciężko się zranił. 

Madryt 6 p*ździernika. W Ssragoste otw:rto 
wczoraj kongrea katolicki. Między innemi obrado- 
wić ten kongres będzie nad terażniejszem poło- 
żeriem Stolicy Apostolskiej. 

Barcelona 6 pażdziernika. Do tutejszego 
szpitala zgłosiło wię wczoraj 5 osób chorych na 
cholere; z tych 2 wczeraj umarło. 

Berno szwajcarskie 6 października. Podczas 
ogól ego głosowania przyjęto w kantonie Tzasyń- 
skim 11.928 głosami przeciw 11.834 konstytucję 
kantonalzą. 

Rzym 6 peźlziernika. Bauro S'feniego zy- 
irecza, jkoby miały miejsce jrkuś watki mig- 
dzy Rausmargoszą a Sekhstem, orsz jakoby wy 
bnshiy miepoksje ba granicy włoskuh pusia- 
dłeści. 

Rio Janeiro 6 p:żdziernika. Dek'et rządowy 
postanawia, iż od dnia 15 listopada wszystkie cła 


mają bić płacone w zło ie. 


Mürzzuschlag 6 października. Obaj monzr- 
chowie, żegnani entazjastycznemi okrzykami zgro- 
madzonej publiczności, odjechali do Rsdmeru. Pod- 
czas jazdy z Muerzetegu do Neuburga spłoszył się 
jeden z koni i złamał dvszel. Obaj cesarze nia- 
uszkodzeni wyziedli z powozu i dalszą podróż do 
Radmeru odbyli w innym powozie. 

W Radmerze powitali monarchów książę ba- 
warski Arnulf, goście zaproszeni na polowanie, re- 
prezentanci du howieństwa i władz. 


Berlin 6 października. Wspominają * o donie- 
sieniach dzienników, iż podezas przybycia cesarza 
niemieckiego do Wiednia nie witali go min'stro- 
wie austrjacey, Nordd. Allg. Ztg zaznacza, Że eet- 
sarz niemiecki jeszcze przed dwoma laty był z o- 
frjalną wizytą w Wiedniu, i wtedy austro-węgier- 
sty ministrow e wspólni i prezesowie g-binetu u- 


stopnia przestrzegał Ściałości w całem urzędowa- | 'trjacziego i węgierskiego w Wietniu go urzędo- 


niu Wydziału krajowego. Uważam to za mój oho: 
wiązek i zdaje ml się, że takża Marsziłko 
wie, którzy przedemną byli, także tego przə- 
strzegali. 

Szanownych Panów urzędników, których tu 
prawie wszystkich widzę zgromadzonych, miło mi 
tu powitać. Mogę ich upawnić, że b,dą mieli we 
mnie świadka życzliwego swych prac, że będzie 


dla mnie szczęściem, jeżeli będę mógł wyrazić im | Nordd. Ally. Zty oświadcza, że cała dziła- 
moje uznanie. Zapatruję się na działalność waszę | ność hr. Taafli-go ogranicza sę ściśle tylko na 


w ten sposób. że jest ona dowodam miłości krz- ` 
ju, jeżeli dążymy ciągła do tego, co już dziś w) 
części osiągnięto — że Wydział krajowy i cała 


(wnie powit li. Tym razem cesarz jadą: na rolo- 


wanie wskut»k zaj rosin cessrzą austrjackiego, prze- 
jsżdżał tylko przez Wied ù. 

Mówiaąe dalej o donie*ieniu Münchener Allg. 
Zty, według którego hr. Taaffe musi się uważać 
za twórcę teg» stanu ;olityki austrjackiej. która 
według zdania Niem a nie zgądza się z ist- 
nieją em  przymierzem  austrjacko - niemi ckiem, 


sprawy do'yrzą 'e wewnętrznaj poti yki austrjackisn, 
a przacież zapewniać nie trzeba, że Na mcey nigdy 
w prawy te wawnętrzne m ęszać sę nie będą. 


Lyon 6 października. Robotnicy w fabryka h = = - 
jedwabiu żądają uregolowania taryfy i 10-godzia- | Dr. G. Ziembicki 
rej dziennej pracy. W razie przeciwnym ogłoszą | prymarjusz szpitala krajowego c.k. radzca zdro- 
bezrobocie z d. 1 listopada. wia powrócił i ordynuje. Ul. Trzeciego Maja 1.5. 

Londyn 6 paździer.ika. Lord-major odjeżdża 1327 1-2 
do Wiednia d. 23 b. m. dla zwiedzenia wystawy. 
Lord-major odwiedza Wiedeń po raz pierwszy. 

Petersburg 6 października. We Władywo- 
stoku będzie utworzony nowy bataljon linjowy. 

Iuspektor francuskiej fabryki broni jeneral 
Gras otrzymał order św. Stanisława Iej klasy. 
Innych oficerów francuskiej artylerji zaszczycono 
również orderami. 

Konstantynopol 6 października. Admirał Da- 
perel powrócił z zatoki Benika. 

Sułtan odszczególniał w rozmaity sposób tak 
admirała jak i jego otoczenie. 


Belgrad 6 października. W obec rozsiewa- 
nych przez opozycję rozmaitych pogłosek o rzeko- 
mych nieporoznmieniach Miłana z rządem i o zro- 
bieniu przez rząd kroków do wyjaśnienia sytuacji 
— zapewniają ze sfer kompetentnych stanowczo, że 
tak stosunki w kraju jak i nieraz powtarzane lo- 
jalne zapewnienia Milana odejmują tym pogło- 
ekom wszelkie prawdopodobieństwo. 

Paryż 6 października. Pociąg pospieszny idą- 
cy z Calais do Bazylei wykoleił się wczoraj po 
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Przyjeshal! de Lwo*sz 
6 pszdziernika 190. 


HOTEL GEORGA. E. ks. Sanguszko z Tarno- 
wa. J. br. Błałowska z Ryczowa. Stan. Kotarski 
z Brzysk. L. br. Brickmann z Manastercn, W. hr. 
Lewicki z Bonowa. A. Horodyski z Polski. A. Pu- 
ciała z Wołynia. Z. Skibniewski z Krakowa. A. Bis- 
sot z Peczeniżyna. W. Halama z Wiednia. J. Kiih- 
məl z Kołomyi. K. Guszmann z Oedenburga. G. 
Mac Jutosh z Słobody. J. Zadnrowicz z Wołozko- 
wiec. 

HOTEL ANGIELSKI. Z. Słonecki z Krakowa. 
A. Miłkowski s Bełza. B. Bogdański z Delatyna. 
A. Rudziński z Stryja. M. Matkowska z Swidowy. 
A. Chotzen z Wiednia. A, Czerniakowski z Ki- 
piaczki. 


b 
Z zbożowych targów. 


południu blisko dworca w Calais. W wypadku || 6 paździer | Lwów |razzopa | „póki | a da 
tym jeden człowiek został raniony. — 

, Paryż 6 października. Zebranie 1200 wybor- | | Pezanicz E 607. — -7 7al 7.59—8.-— 
ców domagało ię, aby bułanżysta Laur złożył|| Żyto 585 -6.75]5— —5.85 5.20 -550 630 660 
swój mandat poselski. Jeczmiań 526 6105 ——650480 -6 50! 5 —t 27] » 

Madryt 6 pażdziein:ka. (pryw.) Kupcy z Ha- ex pau ad A Aa a. 4 "PETE 
vanny telegraficznie żądają środków przeciw Ame-|| Wyka ———mł0, — 00" | —— 
ryce, gdyż w skutek nowaj taryfy handel tyto- Rzepaz 10 —10.75| -9 75 .0 50,10.—:0 50| 10.2510 85 
niem kubańskim dozna olbrzymich strat. T Z aa a 

Amsterdam 6 października. (pryw.) Lud po- Í] kome bała OA |>| 
rwał kuku socjalistycznych roznosicieli pam tletów | | Okowita 11.5042, — |—- — —|—— — | — —— 
na rodzinę królewską i mocno ich poturbował ; wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 
powstało zbiegowisko i bijatyka; ledwo policja worka. 


przywróciła porządek. 

Rzym 6 października. (pryw.) Woj:kowym 
muzykom zabroniono grać hymn Garibaldiego i 
Marsyliankę. 

Bordeaux 6 pażdziernika. (pryw.) Wielki 
hipodrom, otwarty w kwietniu, spalił się do szczę- 


Usposobienie dobre. Oferty bardzo małe 
Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 6 października godz. 1. min. 55. 


e Badynek i konie były aeekurowane na 700 000 A 7” re Bo * QK. zd Hnr 50 
MD JE lecz mimo to personal ponosi ogromne Kredyty węg 3:250 wiedeńskie lony 

` dnglobanki 165.4% kom. 147 50 
[anae] L GaN 246.25 Akcja tyton. 13575 - 

Ludwiki 202 50 Gal.obi.indam 104 — 

Nadesłane Nordbany 377 50 Elbetkale 233 25 

Lombardy 149 25 LAnderbanki 234.80 

Ogloszenie. Losy tureczie 3849 Renta zł. węg. 101.50 

f0/ Kofi": ta. Pońliskkh. ke. Labo. a EA LAG SH 

mirska ofiarowała w kwietniu 1890 r. fandusz| 9 8€ j Rabie Ry 14176 


wynoszący 10.000 złr. przeznaczając odsetki z 
niego na waparcie dia najbiedniejszych rękodziel- 
ników, zostających pod opieką Stow. „Gwiazda“. 

Przyjmując z głęboką wdzięcznością wspa 
niałomyślny dar, postanowił wydział Stow. na 


Usporobiarie silne. 
EEE AA PEER O 


Lwów, Z Izby handłowej 6 października 1890 


swem posiedzeniu w dniu 21 maja 1890, postę- 
pując w myśl intencji JO. księżnej, przystąpić do 
rozdzielenia w r. b. otrzymane 500 złr. a chcąc 
ażeby to rozdzielenie było jak najsprawiedliwszem 
i dla wszystkich istotnie najbiedniejszych przy- 
stępnem uchwalono co następuje: 

a) dwie trzecie (*/;) części tej kwoty pozo: 
stawia mig do dyspozycji Dyrekcji i wydziałowi 


Banke hip. 


1. Akcje ss sztukę. 


bez kupomu bieżącagu 


płac 
bes dywideady. a bgdas 


Kois] galic. Kar. Lud., 200 si. w, s 201 — 204 — 


iwow.-czer-jass. 200 mł. w. a. 228 50 231 50 
. galio. 200 sł. w. a. 296 50 299 — 
„ kredyt. galic. 200 sł. w. s. — — 316 —- 


Listy zastawne za 100 ztr. 


poz Al odk w M AJ zz AE AA O w EŃ) 


Stow. wzajemnej pomocy dla rozdawania jedno- 
razowych zapomóg. pomiędzy chorych członków 
którym z powodu dłuższej słabeści zapomoga 
statutowa w Stowarzyszeniu ustała — tudzież na 


Ranku hyp. galic. 5%, „ a 40 „101 15 101 85 
Banku hyp. galic. 5°/ x 10%/, pr. 107 20 107 90 
Banka hipot. 41/.9%:,wa. lox, w 50 lat. 9850 9820 


i > Banku krajowego 4-ją0/, wa. £8 60 99 30 
jednorazową zapomogę dla najuboższych cCzłon-| Tow. kred galio, 5 100 20 1C0 90 
ków obarczonych rodziną, którzy z powodu braku 3 k "4 0 iok. "97 70. 192 A 
roboty pozbawieni są zarobku. 2 a A= | © AIM 05 80 286 U 
b) jedną trzecią (*/„) część pozostawia sioj *  *  * sko) * 52 1 99 50 100 20 
do rozdzielenia w dniu 4 listopada każdego rokuj * » z stoen BG 9b — 95 
pomiędzy najuboższych inwalidów , którzy jakoj * = z. „Na © 4 
tacy z fanduszu Stowarzyszenia pobierają zapo- 3. Listy dłużne za 100 zr. 
mogi. G. Z. kr. wł. (daw. 6*,,) 3%% wlikw 59 — 61 0 
Członkowie zniewoleni korzystać z tej po | s s s 1 (daw. 5%,) 2"h°h „ 52 — — — 
mocy mają podania swoje wnosić do Dyrekcji 4. Obligi ya 100 gr. 
Stow. „waajemnej pomocy" każdego czasu — a Imdemanisacyjne galic. 5 pro. m. k. 103 50 104 20 
zapomoga ta w miarę funduszu i stosunków pro | Gozo. fand propinacyjnesn 4° 92 "0 93 40 
szącego rozdzieloną będzie na posiedzeniu wy- Bukow sm ddez propin 5”/ a a 100 — 100 70 
palu togo Ptowitzyszajia. Kom. banku kraj. b pro. w.a. I em, '00 60 101 30 
Inwalidzi Stow. uprawnieni do zapomogi | Potyoska kraj ar 18736 pro. n.a 104 50 4 
pod 0) wyszczegółnionej mają podania swoje wno- i i 1883 4:/,0/ 94 49 99 10 
sié do Dyrekcji Stow. wzajemnej pomocy najpó- zwi M: KG 
żniej do dnia 20 pażdziernika. MO EWA PE, 
Rozdzielenie zapomóg nastąpi w dniu 4 li- | 1097 minsta panią AE aa — to 1 
stopada b. r, a przyznawanie tych zapomóg| °” © 
należy do osobnej komisji, w skład której wcho- 6. Monety 
dzą wszyscy członkowie obu wydziałó w Stowarzy- | Dukat holenderski 5.28 6.40 
szenia pod przewodnictwem prezesa Stowarzy- | Napoleoudor . 8.55 8.67 
szenia „Gwiazda“. Półimperjał rosyjska 9.15 — 
Co się niniejszem do wiadomości i zaatóso- | Rekel rosyjski srebrny 1.45 1.55 
wania wszystkich członków podaje. R papierowy 1.3974 1.414 
Od Dyrekcji Stow. wzajemnej pomscy rękodziel- | 100 marek nieniockich 55273 5580 


ników lwowskich „Gwiazda *'. 
We Lwowie 4 października 1890. 
W. MRodakiewicz, E. Kszen, F, Wiesner, 
sekretarz, kurator. dyrektor. 


Z 
Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1890. 


) 


j Kod EEE ER Pociąg EF 
Homeopata M. Rosenkranz|| Pe os pesto: [$48 $4 |www 2i 
leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho- | | Z Krakowa 408 928 850 | 7-16 
roby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe | | Z Podwołoczysk 220 7:30 315 
$ cierrienia. „ 1180 5—6 Z Podwoloczysk na Podzamcze | 2-08 701 485 
i Ordynuje od 9 —:1 i od 2—5 godz, Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- — 
w W O W, plac Bernardyński liczba 15. siatyna i Stanislawowa. . . 8'26 
pac n | EZM. z | | OEASZWY, AMA SĄCZ! La- 
wocznego,  Stróżego, Chyro- 
WE Złr. 50.000 "WI wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
ę - j nisławowa IEA I 65 1203 
2 do ME Z Saczawy, Czerniow. i Stanisł. 658 
kupując PRONESĘ Banku Mercur we Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Wiedniu na los 3°% Zakładu austr. kred. Husiatyna i Stanisławowa . 2— 
ziemsk Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | _ 
Mak 05 5 AO Husiatyna i Stanisławowa . = 
Ciagnienie już 15 Października b. r. Z Bełzca (Tomaszowa) iH 541 
Cena złr. 1:75. Z Bełzca tylko we wtorki i piatki 10:17 
Oryginalne losy po kursie dziennym. 
A t = y Ze Lwowa odchodzą: 
Aug ust Schellen berg Do Krakowa . . . .| 228| 8:80] 420 | 720 
ów taak db TAi | Do Podwołoczysk . . . . . | 41H) 9-50 10:85 
dom oantowy i kantor wymiany we Lwowie. łoczysk z Podzamcza | 422,10:15 1 '05 
Wyvdawnietwo gazety losowań „Nadzieja“. Prenu- e >i aa w. A óżego. S 
gene rogn ma propo bo ME E 
iat = e F J 
z mogi dapesztu , ' Stanisławowa i F 
cam pee Husiatyna D n. Bw 
"ma Do Stryja, Chyrowa i Sucby 10:20 
Do wynajęcia zaraz Do Stryja, Cbyrowa, Suchy, Za- 
Ó s wocznego, SE. Buda- R 
: pesztu, Stanisł. i Husiatyna 
6 pokoi, kuchnia ete. Do Stanisławowa, Czerniowiec, A 
a e k Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 3% 
w parterze Ul. Sykstuska 45. E anista dFniowiec, 
Jass i Bukaresztu sA 430 
ROCZNE EEN AAAA PYRZYC OKERE Do Stanisławowa, Tlusiatyna, 
s Czerniowiec i Suczawy . . . 10-16 
Dr Emil Wechslar Do Beł ca (Tomaszowa). 8'08 
u R » tylko w piatki 229 
BoE: * » tylko we wtorki 4:48 
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista 


w chorobach żołądka i jelit, po dłuższych 


studjach na klinice prof Osera we Wiedniu 


ord. od 3—5 we Lwowie, plac B*rna:dyński 
liczba 15. 
1215 9—30 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczaja pore 


nocna od godziny Gtej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano. 


37) 


ZLY DUGE. 


(LA DUCHESSE D'ALYARES.) 


Przez 
PIOTRA ZzACCONE. 
Przekląd z trancaskiego E. Z. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ha! mniejsza o to — rzekł gniewnie — cóż 
życie dzć mi już może?.. Kocham cię, Lauro i 
uczynię, jak chcesz. 

Twarz Laury rozpromieniła się od razu. 

Szybkim krokiem zbliżyła się do Juaretz, 
który śledził tę scenę w najwyższem wzburzeniu. 

Laura wzięła go za rękę i odprowadziła na 
bok, tak aby Ganttier nie mógł ich słyszeć. 
Widzisz — mówiła — otrzymałam w jednej 
chwili to, czegoś nie mógł osiągnąć przez go- 
dzinę całą. Hrabia zgadza się na wszystko. 

„— Czyż podobna? — zapytał Jaares 
wiony. 

—- Tak, lecz trzeba kuć żelazo póki gorące: za 
chwilę mógłby się rozmyśleć. Przedewazjstkiem 


zdzi- 


IZOL OA A OAL OIO ADIO O OE O O CAOS OOI CAOS OAO OO O 
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BA W znaczne zapasy Nafty "%0 
zaopatrzywszy się podczas najtańszego sezonu jestem w możno- 
ści moim stałym odbiorcom dostarczyć 


dobrą nieeksplodującą NAFTE; po tych samych cenach, 


2) jak ten doborowy towar nasze pierwszorzędne rafinerje naftowe 


bądź ostrożny, aby nie przeniknął istotnego twego 
zamiaru. 

— Więc się zgadza ? 

— Na wszystko. 

— I podpisze. 

— Przygotowałeś akt, na którym brakuje tylko 
jego podpisu. Przedstaw mu go coprędzej; przy- 
nieś jednocześnie dokumenta, które dają mu pra- 
wo do noszenia właściwego tytułu i nazwiską. 

Jnares wahał mię jeszcze; trudno mu było 
uwierzyć. 

— Ale jakiż masz w tem interes ? 

Laura uśmiechnęła się z litością. 

— Nie możesz tego pojąć — powtórzyła — ha ! 
rób co ci mówię, a gdy powrócisz, moje postępo- 
wanie stanie ci się jasnem. 

Juaróa ogarnął ją pełnem nieniności spoj- 
e ak potem namyśliwszy się, wybiegł z po- 
oju. 

Skoro tylko Juares oddalił się, młodzieniec 
pobiegł do Laury. 

— (oś mu powiedziała? — zapytał. 

Dziewczę położyło palec na ustach. 

— Chwila ta jest stanowczą — rzekła — od- 

tąd żyć będziemy razem, lub umrzemy razem. 
Hrabia objął ją czule i przycisnął do piersi. 

— Niech przychodzi śmierć — zawołał — nie 
boję się jej, skoro nas zabierze razem! 

Usta jego złączyły się z ustami dziewczęcia. 


EERE RRL EEEE e e KKK | 
Nowości na suknie damskie 


PRZEGLĄD s dnia 7 października 1890. 


Nagle Laura drgnęła. ` 
— Co ci jest? — spytał Gauttier. 
— Słuchaj — odparła, podając się naprzód. 

Zbliżyli stę do uchylonych drzwi. 

Doszedł ich z początku niewyrażny szmer 
głosów, potem odgłos przyspieszonych kroków, 
wreszcie dwa wystrzały, po których rozległy się 
jęki i okrzyk wściekłości. 

Laura ogunęła się na kolana. 

— Boże mój, Boże! — szeptała blednąc, jak 
płótno — zabierz moje życie, lecz ocal jego... 

Gauttier rzucił się do drzwi, powstrzymała 
go ruchem gwałtownym. 

— Zostań ! Zostań! — błagała. 
— Nie mogę, tam popełnia się jakieś morder- 
stwo, muszę... 

I wyrywając mię z jej objęć, wpadł na ko- 
rytarz. 

Oto co się działo. 

Rozstawszy się z młodym hrabią de Civray, 
pan de` Marport- Beanvert podążył do karety, 
wskazał jakiś adres otwierającemu mu drzwiczki 
lokajowi, ten powtórzył go wożnicy. Powóz pom- 
knał amzybko. W karecie siedział już don Ra- 
miro Salvarya. 

— Spodziewałem się —— rzekł gądownik — iż 
towarzyszyć panu będzie panna Laura. Czyż od- 
stąpiła od swego zamiaru ? 


poleca magazyn 


— Znajdziemy ją jaż na miejscu oznaczonem — 


odparł Ramiro. — Aby nie obudzić podejrzeń w 
don Juarèsie, odjechała moim powozem Mam 
nadzieję, że przedsięwziąłeś już pan potrzebne 
kroki. 

— Bądź pan spokojny. Komisarz policyjny i 
kilku agentów, zcęcznych i odważnych oczekują 
na pana. Skoro wymienisz im swa nazwisko, 
spełnią wszelkie polecenia. Tymczasem udam się 
do pańskiego mieszkania. 

Zapanowało milczenie. Powóz przejeżdżał 
przez plac Zgody, następnie skierował się w stronę 
Inwalidów. 

— Mam nadzieją — odezwał się p. de Mar- 
pont-Baanvert, ża obawy pańskie są płonne i że 
się obejdzie bez przelewu krwi. 

— Zależy tə po części od hrabiego de Civray 
į — odparł Ramiro. — Chodziło głównie o to, aby 
don Juares nie domyślał się niczego; w tym celu 
namówiłem młodzieńca,- aby udzielił nędznikowi 
temu rozmowy, o jaką go prosił i jeśli nic złego 
nie zaszło... 

— W.każdym razie chciałabym, aby ta noe 
już się skończyła. 

Oh! i ja także, lecz jest ktoś, kto pragnie 
tego je'zcze goręcej. 

Laura! 

— Istotnie. 


— Dziewczę to zasługuje na najwyższy sza- 
canek, 

— Ona to pogodziła mnie z życiem. 

— Przeszłeś, panie Sebastyanie, ciężkie koleje. 

— Powiedz raczej, że ciężko zawiniłem. Wszystko 
zdawało mi się uśmiechać. Miałem zacnego ojca, 
majątek olbrzymi; przez iekkomyślność, przez 
próżność, czy też poprostu przez szaleństwo, utra- 
ciłem wszystko. Od dziesięciu lat dręczą mnie 
straszne wyrzuty. Ojciec mój został otruty. Pe- 
wien jestem, że gdybym był przy jego boku, 
gdybym nie zaniedbał świętych obowiązków By- 
nowszich, nigdyby ów Jnarez nie ośmieliłby się 
popełnić tej zbrodni. Ojciec mój żyłby jeszcze... 
Ta myśl dodaje mi energji teraz, gdy przyszła 
chwila wymierzenia sprawiedliwości i kary. 

Powóz zatrzymał się właśnie przed: pałacem 
don Rsmiry Salvayro, czyli właściwiej « mówiące 
don Sebastjana. 

— Uprzedziłem marszałka dworu — rzekł ten- 
żə — wprowadzi pasa do mego gabinetu; tam 
oczekiwać będziesz, aż się załatwimy z Jnarezem. 

P. de Marpont-Beauvert wszedł do domu, a 
gdy drzwi zamknęły się za nim, Sebastjan kazał 
skręcić stangretowi. Na wybizeżu Sekwany do- 
strzegł k' ‘lku ludzi przechądzających się krokiem 
misrowym. 

(Dok. nast.) 


Oliwę do maszyn „RAGOSINE” 


poleca po cenach fabrycznych 


1064 1-8 


wyłączny skład dla Galicji 


huriownie sprzedają. 


Na prowincję wysyłam NAFTE za przekazem we wtorki 
i soboty do wszystkich stacyj kolei. 


Na żądanie dostarczam cenniki franco. 


Ludwika Winiarza we Lwowie, Teatralna 16. 


Wysyłki w beczkach oryginalnych około 180 klg. zawartości, — na żądanie także w blaszankach po 
25 klg. — Mniejsze ilości nabyć można u p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie. 


c=" area | EEE 
Nie ma nic lepszego Owoce! 


nad 


j francuską Masę 


C7 VQ IAIO 24 


MRE KAKEK EAE RAKE RAM 


Wilhelma dydora 5 ne 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. Hotel Europejski 
Najmodniejsze Materje wełniane. 
Barchany kolorowe i białe (Flenell cotton). 
Chustki ciepłe „Himalaya* i włóczkowe 
Staniki i biuzki trykotowe, najnowsze fasony. 
Wstążki, plusse, aksamity i welwety. 
Wszystkie dodatki krawieckie i przybory do szycia. 


Leny stałe, najniższe, — Próbki na żądanie franco. 
1202 7—12 


KICK SEI KHMEERI EE 


La Piotr Miaczyński 

N Lwów, Sykstuska 47. 1080 10-10 | 

OOA KALIA AOAO OAN OOO OVO VAO OAE] 

NNKURNKAKNRRKUKKNKKUUAKNKK 
Władysław Krupa 


biegły 


MASARZYSTA i NACIERACZ 


poleca swe usługi 


Adres: Ulica Chorążczyzna, liczba 24 I. piętro od 
podwórza. 


Pod gwarancją! 


RA 


franco. 


Winogrona 5 kil. 
Gruszki 5 kil. 
Jabłka 5 kil. 
Pigwy 5 kil. 


EKHM H WERKEN 


do zapnszczenia 


miękkich i twardych podłóg 
JEDYNY SKŁAD 


Alojzy Hübner, Lwów 
wedzona 5 kil, 


ul. Karo'a Ludwika 13 "2 or SPE 


Foe macie 
Figi wiankowe 5 kil. 

„ Smyrner 5 kli. 

Kożki świeże 5 kil. 

Kawa wyborna 5 kil. 

Słonina paprykowana 5 kil. 
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Biddsku p Samuel Steffan umiarkowanych. 
Bilska (Śzlązk austr.) Rudolf 
Tomke 
Bochni p. J- Michnik’ 
pani F. Górska 
w Brodach p. Witkowski i Spa. 


3 


Cennik wysyłam franco. 


Tomasz Gurowicz 


VII Kiraly utcza 31 sz. Budapest. 
127 


Buczaczu p. Klemens Rogoziński 1 5—10 


„ Chyrowie p. J. Strzelecki 
Czortkowie p. M. Rozenzweig 
Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Serednicki 
Grybowie p. A. Muszyński 
Jaśle p. Ignacy Kowalski 
Jarosławiu pani M. Pospiech 

p. K. Zabłotny 

p. O. Strassber 
Kamionce Str. p. 


Pracownia rusznikarska 


we Lwowie, Plac R a Nr. 1. 


Winogrona 


feslawskie kuracyjne, codziennie 
świeże, otrzymuje i najstaranniej 
opakowane rozsyła handel 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki l. 7. 
1261 10—10 


i Sklenka 
Kałuszu. p. Ksawery Ziszka 
Kętach r. Karol Zakrzewski 
Kolbuszowy pani F. Goldamer 
Kołomyi u p. St. Romanowicza 
Krakowie p. Fr. Lenert 

. Piotr Jadowski 
. Michał Karaś 
. J. Kosz 


W. Szadkowski i S. Kopczyński. 


wyrabia broń myśliwską, TEF przerabia ze sta- 
rych na najnowsze systemy. 


Reperacje z prowincji wykonuje z najwięksrą 
punktualnością i wysyła odwrotną pocztą. 


Sztueczyki (Wendla) do polowania. 
'GMOZ31WJ Kqzojojsyid i AIOMTOMDY 


1268 8—? 


| Jaan 


Jubiler i Złotnik | 
JAN JARŻYNA:Ś] 


jLwów, Piac Marjuchi Hotel 
A 568 Europejski 
poleca znaczny zapaa biżuterji wła- 
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierścionki zaręczynowa, obrączki i 
szpilki ślabne i wszelkie zamówie- 
nia wykonuje we własnaj pracowni 
w jak najkrótszym czasie, 
WBD -0 -A C EO CROW 


Masio 


świeże, niesolone w 5 kilogrm. 
skrzynkach, franko wysyła Za- 
rząd dóbr Obłaźnica, poczta 
Nowesioło koło Stryja po 

3zł 80 ct. 963 3-5 


Magazyn | pracownia futer 
Michała Beckera 


we Lwowie, Kopernika L 8; y 
poleca wszelkie gatunki 
'fater a mianowicie: 
futra do podróży, pale- 
toty mezkie i damskie 
podług najnowszy fa- 
sonów, Rotondy, Dol- 
maniki, Katanki, Koł- 
nierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Koł- 
paki, Czapki mezkie. 
Skóry we wszystkich 
gatunkach pojedynczo i 


gya yy 


RETES e O rza trzymaja na składzia Lancastrówki wypróbowane. - Ron A 
-= ze arczy 
ER W "q F Krzeszowicach p. Jan Sanak nia 7 pp. p’ GIN aoi 
Premiowane na wyst. hygien, Odszczególn one na wyst. przyr, EJ s Leżajsku p. S Pomeranz 
wa Lwowie 1888, lek, w Krakowie 1881, | Po ZN „ Lisku p. R. Barański Przypomina się, (że według edyktu w 


Łańcucie p. I. Cetnarski 
G. Bałuciński 
Mielcu pani I. Viutowska 
Moderówce u p. Wł. Gorala 
Nowym Saczu I. Kosterkiewicza 
wdowy następ. 
Oświęcimie p. Stan. Dołkowski 
Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. 
p. W. Bartoszyński 
Sanoku p. A. Dzuganowski 
Samborze p. Brvnisł. Mański 


części urzedowej „ azety Lwowskiej“ ogło- 
szonego, w dniach 14 października i 11 li- 
stopada 1890 r, każdym razem o godzinie 
10 rano odbedzie się w sądzie drohobyckim 
publiczna sprzedaż pozostałych po śp. Ste- 
fanie Glińskim gruntów pod kopalnię 
ziemnego wosku, położonych w Tustanowi- 
cach-W olance obok Borysławia. 1820 2—4 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
HENRYKA BLUMERNFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze: 


Malaga 7 żelazem: najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 


cy] żelazistych przeciw niedokrewności. Przy- 
jemnego smaku i mich skuteczności, działa cudownie przeciw bla: 
daoczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 


Ej, I | z 


Edmunda Riedla we Lwowie f 


hurtownie, 
zkich, jakoteż damskich. 
Ceny umiarkowane state, 


oraz wierzchy do futer me- 


(Lwów. Impressa). 1148 7-12 


tarme 024 C aAa 


Juk wyszła z druku broszurka 
pod tytułem 


ZBIÓR 


oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 
najpotężniejszy Środek toulczny 1 po- 


Malaga z chiną i żelazem śepitjący' da nerwowych, mietokrze: 


nych i osłabionych. Wzhudza apetyt ( działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy; 

gorączkom tyfodalnym I w rekonwalascencyi po ciężkich i wycieńczających charabach, Przeciw 

chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wina to najznako- 
mitazym drodkiam leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada, 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze-- 
Malaga Z rebarbarum ciw wszelkim cierpieniam żołądkowym 
i wątrobowym. Przy wzdęciach. niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 


kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
Wino pepsynowe 7 diastazą Środek działający niezawodnie przeciw 


niestrawności w braku apetytu, przy 
trudnem trawienia i we wszystkich „chorabach Żołądko owych. W ET pochodzących z 


Br. Żuławski 
Sieniawie p M Cn ff, 
Stanisławowie p. Waldek 
Tarnobrzegu p. J. " Giżyński i Syn 
Tarnowie p. Schar 
Tarnowie p. A. Miildner i Sp: 


Wszelką służbę 
gospodarczą, lasową, pokojową, ku- 
chenną i stajenną, dostarcza ka- 

żdego czasu 


BIÓRO WYWIADOWCZE 


J. BIRKLEGO 


Lwów, — ul Trybunalska 4, I p 


Sklep plac Marjacki I. 10. 


Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 70. 
1298 8—? 


=f 


p. 5. Szajna 
Tarnopolu p. T. Rozumiłowski 
Ustrzykach pni W. AC W 
Wadowicach p. I. Pohl 


000000000000100000000000 


ATER” 


A. Keiner 


P. 
Złoczowie p. J. Kordecki 


W Andrychowie p. A. Pukalski Śmalec w blaszance 5 kil. . 3:70 
p. Juljusz Schnitzer 5 w paczkach 5 kil. . 3:50 

„ Białej koło Bilska p. Fr Schlec Koniak węgierski i francuski, Jamajka 
Emil Kruppa rum, śliwowica, herbaty świeże w cenach 

| (Impressa, Lwów). 


iedostat dziel ku żołądki i śliny, jakoteż kich, któ A 1097 14- i 
O A R 4 JR PZ 2 ei pes 
Unikać należy fałszerstw i naśladownietw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- kalèn Urz k damski A l 


telka podwójna 2 złr. 50. 


Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
pocztą, 


Jana  Moszyńskiego jf$ 


na rok LS©1. 
Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, noweł i 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witalisę i Zofię. 


1116 Wielki wybór 


szlarek i wstawek 


CEE E AE DI KKOWNRK WH ać przy ul Pańskiej w Tarnopola haftowanych 
m m z c i > e wykonuje wszelkie roboty wcho-| f oraz 
S. Gabriel i J. Chlebownik a aii KAE r T: LA dzące w zakres lakiernictwa tu-|p wstawek tkanych 
w pokojach i na balkonach. dzież restaurowania powozów po kolorami 


we Lwowie, plac ETalicki 1. 3, 
polecają w wielkim wyborze 
Oryginainą z podpisem Dra G. Jaegera 
Bieliznę normalną 


damską, męską i dziecinną. 
Ceny fabryczne. 1247 (Lwów Impressa.) 


cenach najumiarkowańszych i w jak| Š 


1821 najkrótszym czasie.  2-3|F PO handel 


$ Biwarda Sebllinga 


we Lwowie 
| 05, Halicka liczba 16. 


Egzemplarz broszarowany . „ 40 ct. 

Elegancko oprawny w płótno angielskie z ani wyciskami 65 , 

Za, przesłaniem przekazem kwoty 46 a względnie 70 centów uskutecznia 
się przesyłke franco. 


Sztuczne zęby 

i 
wszelkie reperacje 
sporządza się trwa- 
le i tanio w atelier 
B. Bergera z Wie 


dnia Lwów ul. Dominikańska 1. 4. 
1298 10—10 


000000000000000 


Drukarnia nar. W. Manieckiego, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach. 552 


|BooopoaocoooozocoocaoocooŚ T 
-"_ Realność lzydora z Dstrowskich Grzybińska 


14 klm. od Przemyśla, przy gościncu, skła- nauczycielka spiewu 


W | dająca sie: z domu murowanego o 5 "poko- udziela najłatwiejszym sposobem opartym 
M jach, stajni i wozowni z małem mieszka-Da długoletniej praktyce według metody| — 


Šooo000000000000008 


tri suzna ber- 
kesztki neńsiriego = 


ma jesień i zimę 


Spółka tkacka w Krośnie 


niem, kurników tudzież z 2 morgowezojwłoskiej nauki spiewu solowego; wstawia z 1 otówkę lub t- 

, warzywnego ogrodu jest do &n-|Ì wykształca głos, wyucza koloratury, a 4 centy MARE A a, 

przy krajogej szkole zawodowej dla nauki tkactwa w Die reri E nt vindre : Zai AE EO a TO a T E EE ` można mieć w 19 "15" PO zdumiewająco niskich cenach 
Borynicze. 1314 3—3 |koteż do koncertów i opery. l EG j) do z5 minut ką- tylko dobre g»tun_ i 

poleca P. T. Publiczności nte ulica Trzeciego Maja 2 / piel w domu ktoj 510 m sukna na ubrania złr. 480 

1318 2—6 kupi zao 5 5 „ dobrego „ 680 

„Aug i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni- IEE EED = WANNĘ |50, ? > najleps. > 1650 

ury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chu H - - lub 210 na paltota 560 

s PE wy ąpieli, steczki oszukuje Majątek ziemski ri 210, ” napal leps. zł 12 do 16 

nosa, Martuszki, Firanki, Portyery, Materje bawel- . z z kanapkę 
A , rj dzierżawy folwarku nad Dynajcem 2 mil od kolei 436 mei 210 „ Loden. . złr. 38:40 do 4:20 
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane morg. ornego, łąk z aparatem do grzania wody. || <10, „ lepszego złr.540 do 6— 


i ogrodów, 404 
od 300 do 600 morgów w do-|morg. lasu, z dobremi budynkami 
brej glebie od 24  czerwca/murowanemi, zinwentarzem żywym 


i martwym do sprzedania za cenę|  akojowe parnie kuraeyjne. 
1831 roku. 118000 zł. Wiadomość w kance-| Klozety A 


hermetycznie 
Józef Mtdowicz, Piotr-larji Dr. Witolda Swięciekiego, = 


Ilustrowane cenniki franco. 
kowice o p. Tuchów. adwokata, Lwów, Karola Sr M: A. Królikowski Lwów, ulica Koper- 
1285 4 4 | liczba 11. 1823 2— nika 17. 


1227 13-? 
Papier a tabryki Czerlańskiej, 


Wanny cynkowe połączone z tuszem. 
Pokojowe tusze także do użycia ku- 
racji hydroterapijnej. 


Sklad fabryczny 


R y AT AJ i r 

E. Flusser in Brinn 
Dominic anerplatr Nr. 8- 
Wzory darmo i franco. Nie konwe- 
niujący towar przyjmuje się na- 
o 1220 c 


na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


781 9 -104 


Odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


ulica Kopernika 9. 


II. piętro drzwi 17. 


50 praktycznych przepisów 


do sporządzania rozmaitych potraw 


z makaronu 


wydana przea 
fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


l erzbiiski i $. 


Do nabycia we Shi ksłegar- 

niach po 25 z z praysyłką poczto- 
80 cnt, 

Przy adrien na makaron, do- 

łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


| 
| 
| 


| PoE | RE ++ 
pracownia | 


dh Daubner, sklep szczot- 


karski, przy ulicy Sobieskiego L 10 

we Lwowie, wyrabia i sprzedaje 

wszelkiego rodzaju SZCZOTKI po 
cenach najtańszych. 


Drobne ogioszenia 
po 3 eenty od wyraza. - 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Liwowie. 
948 77. 
Zarząd dóbr Nozdrzec p. Dynów 
potrzebuje od 15go listopada ru- 
tynowanego Pisarza ekonomicznego 
kawalera. Zgłoszenia osobiście lub 
listownie z dołączeniem odpisów 
świadectw. Podania nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi. 


1328 1—2 
Strzelba „Lefoszówka* wypró- 
bowana, lecz nieużywana, spro- 


wadzona z Paryża, za którą za- 
płacono sto sześdziesiąt złr. jest 
do sprzedania za mierną cenę, 
Bliższe wiadomość u Pani Ja- 
nowskiej ulica Zulińskiego l. 6 
1277 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


